
Skazany dyrektor z SKW 
pobiera pensję i ma dostęp 
do tajemnic
Były zastępca dyrektora Biura I Służby Kontrwy-
wiadu Wojskowego został w 2025 r. skazany 
przez sąd w Lublinie za niedopełnienie obo-
wiązków w tzw. sprawie białoruskiej. Mimo 
wyroku ofi cer pozostaje w służbie, pobiera upo-
sażenie i zachował poświadczenia bezpieczeń-
stwa. Ta sytuacja jaskrawo kontrastuje z pró-
bami politycznego odwetu na prof. Sławomirze 
Cenckiewiczu.

W polskich domach 
może zabraknąć prądu
Górnicza Izba Przemysłowo-Handlowa alar-
muje, że plan resortu klimatu zakładający 
przyspieszoną dekarbonizację i niemal cał-
kowite wyeliminowanie paliw stałych z ener-
getyki zagraża bezpieczeństwu Polski. Po-
dobną opinię przedstawiają górnicze związki 
zawodowe, które szykują się do kolejnych 
protestów w Warszawie.

Służby ponad sądem. 
Kolejna odsłona ataku 
na szefa BBN 
Mimo miażdżącego wyroku WSA ekipa Donal-
da Tuska nadal przekonuje, że szef BBN prof. 
Sławomir Cenckiewicz nie ma dostępu do 
informacji niejawnych, a ostateczna decyzja 
w tej sprawie i tak należy do służb. – Nie powin-
niśmy żyć w państwie, w którym rządzą służby, 
tylko w państwie praworządnym, w którym de-
cyzje służb podlegają kontroli sądów – mówi 
„GPC” pełnomocnik prof. Cenckiewicza.

Prezydent Nawrocki 
odwiedzi Berlin i Paryż  
Prezydent Polski Karol Nawrocki spotka się 
dzisiaj w Berlinie z prezydentem Niemiec Fran-
kiem-Walterem Steinmeierem i kanclerzem 
Friedrichem Merzem. W trakcie wizyty ma 
być podjęty temat reparacji wojennych. Tego 
samego dnia prezydent uda się do Paryża na 
spotkanie z prezydentem Francji Emmanuelem 
Macronem. Na agendzie pojawią się tematy 
bezpieczeństwa i umowy z Mercosurem.s.4
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Urzędnicy nie chcą ujawnić opinii publicznej raportu z kontroli w Warszawskim Centrum Pomocy 
Rodzinie (WCPR). Kontrolę zlecał resort rodziny, ale w odpowiedzi dla „Codziennej” twierdzi, że 
jedynie „prosił” wojewodę o taką kontrolę i chociaż ma ten raport, to nie może go udostępnić, 
ponieważ „nie jest właścicielem dokumentacji pokontrolnej”. – Ta odpowiedź to dowód na to, że 
wyniki tej kontroli mają pozostać ukryte. Trzeba zadać pytanie: czego się boicie, jeśli wszystko 
było w porządku? Boicie się, bo nie było – mówi Michał Skwarzyński.

Prezydent 
Trump przylatuje 
dziś do Europy

fot. White House/Zuma Press/Forumfot. White House/Zuma Press/Forum

ŚWIAT Dziś rozpocznie się trzydniowa 
wizyta państwowa prezydenta 
Donalda Trumpa w Wielkiej 
Brytanii. To już jego druga 
podróż do UK, co jest sytuacją 
bez precedensu i pokazuje, jak 
bardzo lewicowemu rządowi 
w Londynie zależy na dobrych 
stosunkach z USA. Dla Trumpa 
będzie to też wizyta w kraju 
przodków – jego matka była 
imigrantką ze Szkocji. s.9

fot. ADOBE STOCKfot. ADOBE STOCK
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Urzędnicy nie chcą ujawnić opinii publicznej raportu z kontroli w Warszawskim Centrum Pomocy Urzędnicy nie chcą ujawnić opinii publicznej raportu z kontroli w Warszawskim Centrum Pomocy 
Rodzinie (WCPR). Kontrolę zlecał resort rodziny, ale w odpowiedzi dla „Codziennej” twierdzi, że Rodzinie (WCPR). Kontrolę zlecał resort rodziny, ale w odpowiedzi dla „Codziennej” twierdzi, że Rodzinie (WCPR). Kontrolę zlecał resort rodziny, ale w odpowiedzi dla „Codziennej” twierdzi, że Rodzinie (WCPR). Kontrolę zlecał resort rodziny, ale w odpowiedzi dla „Codziennej” twierdzi, że 
jedynie „prosił” wojewodę o taką kontrolę i chociaż ma ten raport, to nie może go udostępnić, jedynie „prosił” wojewodę o taką kontrolę i chociaż ma ten raport, to nie może go udostępnić, 
ponieważ „nie jest właścicielem dokumentacji pokontrolnej”. – Ta odpowiedź to dowód na to, że ponieważ „nie jest właścicielem dokumentacji pokontrolnej”. – Ta odpowiedź to dowód na to, że 
wyniki tej kontroli mają pozostać ukryte. Trzeba zadać pytanie: czego się boicie, jeśli wszystko wyniki tej kontroli mają pozostać ukryte. Trzeba zadać pytanie: czego się boicie, jeśli wszystko 

Urzędnicy blokują dostęp
do raportu ws. śmierci Oskarka

KLUCZĄ W SPRAWIE KONTROLI W WCPR

eprasa.pl fa923787cb
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Jak Rosja 
ratuje Tuska

Nie ma pieniędzy w  bu-
dżecie? No bo musimy wy-
dawać na armię. Za droga 
energia? No wiecie, kryzys 
wywołany rosyjską agresją. 
Nie podoba się wam polity-
ka Unii Europejskiej? Tyl-
ko UE może nas uratować 
przed Rosją, a kto mówi ina-
czej, ten jest za Władimirem 
Putinem. Chcecie głosować 
na inną partię? Nie ma miej-
sca na spory, trzeba zewrzeć 
szeregi, bo Rosja nam zagra-
ża. Lista korzyści, którą wy-
ciąga rząd Donalda Tuska 
z  rosyjskiego ataku drono-
wego, jest długa. A  narra-
cja, którą streściłem, pły-
nie z prorządowych mediów 
i  z  ust przedstawicieli ko-
alicji 13 grudnia. Pamiętam 
poprzednie takie ustawki. 
W  parlamentarnej kampa-
nii 2011  r. szeptankę: „jak 
PiS wygra, to będzie woj-
na z  Rosją”. W  roku 2014, 
po rosyjskim zaborze Kry-
mu i  Donbasu, wzrost no-
towań rządu, bo „nie zmie-
nia się władzy podczas kry-
zysu”. Polacy dwa razy dali 
się oszukać: w 2011 r. znów 
wybrali PO. Dziewięć lat te-
mu, kilka miesięcy po anek-
sji Krymu, Platforma Oby-
watelska minimalnie wy-
grała wybory do Parlamen-
tu Europejskiego, choć na-
stroje społeczne już wtedy 
były mocno antyrządowe. 
Czy damy się oszukać po raz 
trzeci? Zła Rosja to przecież 
taka dobra wymówka na 
wszystko – dla złego rządu. 

As w ręku 
dyktatora

Dla Alaksandra Łukaszenki 
życie ludzkie jest towarem, 
który można przehandlo-
wać za mniejszą bądź więk-
szą cenę. Nie umniejszam 
ani nie dyskredytuję wysił-
ków Stanów Zjednoczonych, 
dążących do  uwolnienia 
więźniów politycznych na 
Białorusi, ale umówmy się 
– Alaksandr Łukaszenka nie 
robi tego za darmo, w  ge-
ście dobrej woli. Zwolnienie 
52 osób pokryło się w cza-
sie z ogłoszeniem przez Wa-
szyngton zdjęcia sankcji na 
państwowe białoruskie li-
nie lotnicze Belavia. Nie ma 
w  tym przypadku. Będzie 
„deal”, będą kolejne uwol-
nienia. We wspomnianej 
grupie znalazło się trzech 
Polaków. Niestety nie było 
wśród nich Andrzeja Poczo-
buta. I  to było do  przewi-
dzenia. Jeżeli więźniów po-
litycznych na Białorusi po-
równamy do talii kart, pol-
ski działacz jest w niej asem, 
z którego dyktator tak łatwo 
nie zrezygnuje. Doskonale 
wie, że na Poczobucie może 
ugrać znacznie więcej, i  to 
w  dwustronnych rozmo-
wach z Polską, niż na gru-
pie anonimowych dla sce-
ny europejskiej personach. 
To z  kolei zapowiedź tego, 
że Poczobut tak szybko nie 
opuści białoruskiego łagru. 
Co oczywiście nie oznacza, 
że Polska i Unia Europejska, 
a także Stany Zjednoczone, 
powinny ustawać  w  dąże-
niach do jego uwolnienia. 

PAWEŁ RYBICKI

Opowiadanie bajek 
Jedną z charakterystycznych cech członków rządu Donal-
da Tuska jest przekonanie, że Polacy wierzą w wygłaszane 
przez nich prymitywne kłamstwa. W efekcie co chwilę snu-
ją publicznie tezy, które wywołują tylko śmiech i politowa-
nie. Ostatnio Cezary Tomczyk zaczął się rozwodzić, jakie to 
miliardy rząd Tuska wydaje na zbrojenia, których nie dawał 
rząd PiS. Po czym zaczął się chwalić sprzętem zamówio-
nym, a często już wdrożonym przez Zjednoczoną Prawicę. 
Tusk tymczasem próbował promować narrację, że „PiS zdej-
muje z Rosji odpowiedzialność za atak 10 września”. Te-
go typu insynuacje budzą natychmiastowy opór,  i to nie ze 
strony polityków PiS, ale zwykłych ludzi, którzy nie chcą 
być traktowani jak idioci. Ale Tusk i jego akolici na to nie 
zważają i stale próbują tego samego. Bo oni nic poza szczu-
ciem nie potrafi ą robić.

Konrad 
Wysocki

Piotr 
Gociek

Rafał Zawistowski

POGODA

Gdańsk

130C

Katowice

120C

170C

Łódź

Łódź

220C

220C

Lublin

270C

190C

Katowice

Łódź

Warszawa

140C

130C

160C

170C

Poznań

Wrocław

120C

180C

Kraków

110C

170C

120C

170C

120C

190C

Lublin

160C

WSCHÓD
słońca

ZACHÓD
słońca

0509 20 13

Imieniny obchodzą:
Dargosław, Drogosław, Dziebor, 
Franciszek, Gordian, Hildegarda, 

Justyn, Justyna, Kolumba, Lambert, 
Makryn, Narcyz, Piotr, Robert, Sokrates, 
Szczęsna, Teodora, Walerian, Zygmunt

WSCHÓD
słońca

ZACHÓD
słońca

06 12 18 48

Środa 17.09 Przelotne opady deszczu

Gdańsk

140C

Katowice

130C

200C

Łódź

Łódź

220C

220C

Lublin

270C

190C

Katowice

Łódź

Warszawa

120C

140C

200C

210C

Poznań

Wrocław

140C

190C

Kraków

130C

190C

140C

180C

120C

200C

Lublin

180C

WSCHÓD
słońca

ZACHÓD
słońca

0509 20 13

Imieniny obchodzą:
Abundancja, Antym, Ariadna, Cyprian, 

Edda, Edyta, Eufemia, Eugenia, 
Franciszek, Geminian, Innocencja, Jan, 

Kamila, Kornel, Korneli, Korneliusz, 
Ludmiła, Łucja, Sebastiana, Wiktor

WSCHÓD
słońca

ZACHÓD
słońca

06 10 18 50

Wtorek 16.09
Opady deszczu od centrum 
Polski w kierunku wschodnim

WOJCIECH MUCHA 

Niebezpieczny odświeżacz powietrza 
Aleksander Miszalski, prezydent Krakowa znany głownie z tańca na dachu, znajomości z branżą tury-
styczną oraz deweloperami, postanowił wzbudzić panikę wśród mieszkańców grodu Kraka. Oto ogłosił 
on, że w urzędzie miasta „zamaskowane postacie rozpyliły ciecz, która podrażniła spojówki pracownic”. 
Zaalarmowano usłużne lokalne media – od Radia Kraków w likwidacji po dogorywające gazety Polska 
Press. Te powtórzyły sensacyjny komunikat Miszalskiego. Co się okazało? Cała „terrorystyczna” robo-
ta była happeningiem dowcipnisiów z lokalnego serwisu Krowoderska.pl. Ci w kolejnych opanowanych 
przez PO i jej ludzi miejskich jednostkach wprowadzają „stan epidemii kolesiostwa” – nagrywają fi lmy, 
na których wyliczają, kto i w jakich okolicznościach otrzymał tam robotę, drwiąc, że wystarczy do tego 
fotografi a z Miszalskim. Psikają przy tym… odświeżaczem powietrza.  W zaduchu, jaki od lat panuje pod 
Wawelem, każda próba oczyszczenia politycznej atmosfery traktowana jest jako zamach terrorystyczny.

 Fulton Sheen
(1895–1979) amerykański arcybiskup tytularny Newport, biskup Rochester, wykładowca akademicki

\\ Prawda wciąż jest prawdą, nawet jeśli nikt w nią nie wierzy. 
Kłamstwo jest nadal kłamstwem, nawet jeśli wszyscy w nie wierzą. \\

fot. Wikipedia/d
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TUSK I SIKORSKI SZKODZĄ

BADANIE \ Ponad 45 proc. Polaków uważa, że wypowiedzi Donalda Tuska i Radosława 
Sikorskiego na temat Donalda Trumpa utrudniają relację z prezydentem USA – wynika 
z sondażu SW Research na zlecenie Wp.pl. Przeciwnego zdania jest około 23 proc. badanych.

fot. Pixabay/d

Apel do Kosiniaka-Kamysza o produkcję orlika
KONTROLA POSELSKA \ Apelujemy do ministra obrony, by podpisano aneks do umowy na produkcję i rozwój orlika. Od 
tego zależy, czy polska armia będzie miała do dyspozycji nowoczesne drony, a zakład o ogromnym potencjale nie upadnie 
– mówili po wczorajszej kontroli poselskiej w zakładach WZL2 posłowie PiS Bartosz Kownacki i Andrzej Śliwka, a także 
przedstawiciele związków zawodowych. Posłowie zwrócili uwagę na to, że SKW nie potrafi ła ustrzec zakładu przed fi nan-
sowymi nadużyciami. – Dość robienia z zakładów zbrojeniowych dojnej krowy – mówili posłowie PiS.

Wczorajsza kontrola poselska 
w Wojskowych Zakładach Lot-
niczych nr 2 w Bydgoszczy po-
twierdziła ustalenia „Codzien-
nej”, o  których informowali-
śmy od kilku dni: są problemy 
z projektem drona rozpoznaw-
czego Wizjer i nie wiadomo, co 
dalej z projektem drona ude-
rzeniowego Orlik. Zakład jest 
w dramatycznej sytuacji fi nan-
sowej. 

– Ten zakład może być perłą 
w koronie polskich zakładów 
zbrojeniowych, ale w tej chwi-
li stoi na krawędzi upadku, po-
nieważ od dwóch lat nie pod-
pisano tzw. aneksu do umowy 
nr 6 na produkcję i rozwój orli-
ka – mówili posłowie Kownac-
ki i Śliwka, a także obecni na 
konferencji prasowej przedsta-
wiciele kilku związków zawo-
dowych zakładu. 

– Zakład planował stratę 
w I półroczu na poziomie ok. 
17 mln zł, a było to 40 mln zł. 
To koszt obsługi projektu Orlik 
– mówił Andrzej Śliwka. Bar-
tosz Kownacki wyjaśniał, że 
orliki są nowoczesnymi dro-
nami, ale rozpoczęte z  MON 
i podległą mu Agencją Uzbro-
jenia negocjacje ciągną się już 
dwa lata, co zmusza zakład 
do radzenia sobie we własnym 

zakresie. – Jeśli ten aneks nie 
zostanie podpisany, zakład za-
trudniający 1200 osób, mają-
cy doświadczenie, technologię 
i możliwości produkcji dla pol-
skiej armii, upadnie – mówili 
związkowcy. – To są politycz-
ne decyzje tego rządu, który 
woli kupować sprzęt gdzie in-
dziej, a nie w polskich zakła-
dach zbrojeniowych – podkre-
ślał Bartosz Kownacki.

Posłowie PiS zwrócili także 
uwagę na fakt, że za poprzed-
niego zarządu (prezesem był 
Dariusz Sokólski) stworzono 
stanowisko dyrektora ds. lot-
nictwa cywilnego, a  szefem 
owego pionu w zakładzie mia-
nowana została osoba powiąza-
na rodzinnie z prezesem. – Dość 
robienia z zakładów zbrojenio-
wych dojnej krowy. Będziemy 
zwracać się do prokuratury, na 
jakim etapie jest śledztwo w tej 
sprawie. Bulwersuje także to, 
że przed tymi nadużyciami nie 
uchroniły zakładu służby, ta-
kie jak Służba Kontrwywiadu 
Wojskowego. To także będzie-
my badać – zapewniali Bartosz 
Kownacki i Andrzej Śliwka. 

Jarosław Molga

WYMIAR SPRAWIEDLIWOŚCI \ Kluczą w sprawie kontroli w WCPR

Urzędnicy blokują dostęp do raportu 
ws. śmierci Oskarka
Urzędnicy nie chcą ujawnić opinii publicznej raportu z kontroli w Warszawskim Centrum Pomocy Rodzinie (WCPR). Kon-
trolę zlecał resort rodziny, ale w odpowiedzi dla „Codziennej” twierdzi, że jedynie „prosił” wojewodę o taką kontrolę i cho-
ciaż ma ten raport, to nie może go udostępnić, ponieważ „nie jest właścicielem dokumentacji pokontrolnej”. – Ta odpo-
wiedź to dowód na to, że wyniki tej kontroli mają pozostać ukryte. Trzeba zadać pytanie: „czego się boicie, jeśli wszystko 
było w porządku? Boicie się, bo nie było – mówi Michał Skwarzyński.

Jarosław Molga

K
ontrolę w WCPR prze-
prowadzał urząd wo-
jewódzki i, jak in-
formowaliśmy już 

w „Codziennej”, kontrola ta nie 
wykazała nieprawidłowości 
w  postępowaniu stołecznych 
urzędników z Oskarkiem i Le-
ną. Chociaż doszło do  trege-
dii i czteromiesięczny Oskarek 
zmarł w  rodzinie zastępczej, 
„odstąpiono od wydania zaleceń 
pokontrolnych”.

„Ustalono, że pracowni-
cy WCPR postępowali zgod-
nie z procedurami oraz dopeł-
nili obowiązku postępowania 
w  przypadku niepożądanych 
zdarzeń” – informował nas 
urząd wojewódzki. W  dalszej 
części odpowiedzi napisano: 
„Kontrola została zlecona przez 
Ministerstwo Rodziny, Pracy 
i Polityki Społecznej, a jej wyni-
ki przekazane do Ministerstwa, 
Warszawskiego Centrum Po-
mocy Rodzinie i do prezydenta 
m.st. Warszawy”.

„Codzienna” wystąpiła więc 
do Ministerstwa Rodziny, Pra-
cy i Polityki Społecznej, zleca-
jącego kontrolę i posiadającego 

jej wyniki, o udostępnienie tre-
ści raportu, by mogła się z nim 
zapoznać opinia publiczna. 
Oto odpowiedź resortu rodzi-
ny: „W dniu 23 czerwca 2025 r., 
niezwłocznie po uzyskaniu in-
formacji o śmierci dziecka, Mi-
nisterstwo Rodziny, Pracy i Po-
lityki Społecznej zwróciło się 
do Wydziału Rodziny i Polity-
ki Społecznej Mazowieckiego 
Urzędu Wojewódzkiego w War-
szawie z prośbą o pilne zbada-
nie przedmiotowej sprawy oraz 
podjęcie czynności kontrolnych. 

Kontrola objęła w szczególności 
procedury przekazania dziecka 
do  pieczy zastępczej, kwestie 
jego zabezpieczenia oraz działa-
nia po śmierci dziecka i zakres 
udzielonego wsparcia rodzinie 
zastępczej. Podstawą prawną 
przeprowadzenia kontroli przez 
wojewodę jest art. 186  ust.  1 
pkt  3  lit. a  ustawy z  dnia 
9 czerwca 2011 r. o wspieraniu 
rodziny i  systemie pieczy za-
stępczej (Dz.U. z 2025 r. poz. 49, 
z  późn. zm.). Zgodnie z  tym 
przepisem do zadań wojewody 

należy kontrola realizacji zadań 
z  zakresu wspierania rodziny, 
pieczy zastępczej, usamodziel-
niania pełnoletnich wychowan-
ków i  adopcji wykonywanych 
przez jednostki samorządu te-
rytorialnego oraz jednostki or-
ganizacyjne systemu pieczy 
zastępczej. Kompetencje mi-
nistra rodziny w tym zakresie 
określa natomiast art. 187 ust. 
1 pkt 1 ww. ustawy, który sta-
nowi, że do  zadań ministra 
właściwego do  spraw rodziny 
należy monitorowanie realiza-
cji zadań wynikających z usta-
wy. Ministerstwo Rodziny, Pra-
cy i Polityki Społecznej nie wy-
stępuje jako organ, który zleca 
w  swoim imieniu przeprowa-
dzenie kontroli podwykonawcy, 
w związku z czym nie jest wła-
ścicielem dokumentacji pokon-
trolnej. Raport z kontroli został 
sporządzony przez Mazowiecki 
Urząd Wojewódzki i przekazany 
do  Ministerstwa. Ewentualna 
publikacja wyników tej kontro-
li leży w kompetencjach organu, 
który kontrolę przeprowadził”.

– To jest odpowiedź będąca 
dowodem na to, że urzędni-
cy chcą po prostu, by ten ra-
port pozostał ukryty przed opi-

nią publiczną. Przecież podob-
no wszystko było w porządku. 
Więc czego się boicie? Boicie 
się tego, że jednak w porząd-
ku nie było. Pomieszano tryby 
w procedurze odebrania dzieci 
matce, czego robić nie wolno. 
W ten sposób bez kontroli sądu, 
umawiając się nie wiadomo na 
jakiej podstawie prawnej z oj-
cem dzieci, pozbawiono te dzie-
ci wolności niezgodnie z pra-
wem. Teraz trzeba to wszystko 
ukryć, bo tak naprawdę cho-
dziło o  zatuszowanie śmier-
ci dziecka w  czasie kampanii 
Rafała Trzaskowskiego, który 
chciał być prezydentem kraju 
– komentuje dr Michał Skwa-
rzyński, specjalista praw czło-
wieka z KUL.

Zwraca uwagę na to, że mini-
sterstwo twierdzi, że wojewodę 
„prosiło”, tymczasem, jak mó-
wi ustawa, (art. 9 Uprawnienia 
ministrów wobec wojewody), 
„właściwy minister wykonuje 
swoje uprawnienia wobec woje-
wody w zakresie i na zasadach 
określonych w odrębnych usta-
wach; wojewoda jest obowiąza-
ny do  udzielania właściwemu 
ministrowi lub centralnemu or-
ganowi administracji rządowej, 
w wyznaczonym terminie, żą-
danych przez niego informacji 
i wyjaśnień”. 

– Nie ma więc mowy o „proś-
bie” – ministerstwo ma władz-
two nad dokumentami, o jakie 
występuje, ponieważ wojewo-
da jest organem administracji 
rządowej, a  nie rząd organem 
wojewody. Ta sprawa od same-
go początku bulwersowała opi-
nię publiczną i w interesie nas 
wszystkich leży, by ten raport 
został ujawniony – komentuje 
Magdalena Majkowska repre-
zentująca mamę Oskarka i Leny.

| fot. Adobe Stock/ 
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TUSK NAJBARDZIEJ PROROSYJSKIM PREMIEREM W HISTORII

CYTAT \ To Tusk był najbardziej prorosyjskim premierem w polskiej historii, mimo że 
mieliśmy wielu postkomunistów na tej funkcji, ale on rządził bardzo długo. To Tuska rosyjska 
prasa – słusznie – nazywała ich rosyjskim człowiekiem w Warszawie – stwierdził Adam Bielan 
w wPolsce24.

fot. Wikipedia/d

UJAWNIAMY \ Podwójne standardy Służby Kontrwywiadu Wojskowego

Dyrektor z SKW skazany za aferę białoruską. 
Mimo to pobiera pensję i ma dostęp do tajemnic!
Jak nieofi cjalnie dowiedział się portal Niezależna.pl, były zastępca dyrektora Biura I Służby Kontrwywiadu Wojskowego został w 2025 r. skazany przez 
sąd w Lublinie za niedopełnienie obowiązków w tzw. sprawie białoruskiej. M imo wyroku ofi cer pozostaje w służbie, pobiera uposażenie i, co najbardziej 
bulwersujące, zachował poświadczenia bezpieczeństwa. To skandaliczna sytuacja, która jaskrawo kontrastuje z próbami politycznego odwetu na prof. 
Sławomirze Cenckiewiczu, któremu obecne kierownictwo SKW próbowało bezprawnie odebrać dostęp do informacji niejawnych.

Z
 informacji, do których 
dotarł nasz portal, wy-
nika, że Sąd Okręgowy 
w  Lublinie w  2025  r. 

skazał ofi cera SKW za czyn 
z  art. 231  Kodeksu karnego, 
czyli przekroczenie upraw-
nień lub niedopełnienie obo-
wiązków przez funkcjonariu-
sza publicznego. Sprawa ma 
związek z  głośną akcją Żan-
darmerii Wojskowej z 8 wrze-
śnia 2022 r., kiedy to zatrzy-
mano czynnego funkcjonariu-
sza SKW oraz trzech emerytów 
tej formacji.

Kulisy „sprawy białoruskiej”
Afera, w której skazano ofi -

cera, dotyczy polskiego żołnie-
rza, który wiosną 2015 r. zo-
stał zatrzymany na Białoru-
si i oskarżony o szpiegostwo. 
Mężczyzna, służący w 18 Puł-
ku Rozpoznawczym w  Bia-
łymstoku, dostał siedem lat 
więzienia od białoruskiego re-
żimu. Ostatecznie, po kilkuna-
stu miesiącach dyplomatycz-
nych i operacyjnych zabiegów, 
doszło do  jego wymiany na 
zatrzymanego w  Polsce bia-
łoruskiego wicekonsula Sier-
gieja H., również oskarżonego 
o szpiegostwo.

Prokuratura zarzuciła funk-
cjonariuszom SKW, że nie roz-
poznali zagrożeń czyhających 

na polskiego żołnierza, który 
przed wyjazdem do  Brześcia 
informował o tym lubelski in-
spektorat SKW. Wina skazane-
go ofi cera Służby Kontrwywia-
du Wojskowego polegała wła-
śnie na zbagatelizowaniu ry-
zyka, co doprowadziło do „wy-
stawienia” Polaka białoruskim 
służbom, polującym na kandy-
data do wymiany za swojego 
szpiega.

Co ciekawe, media takie jak 
TVN24, a w szczególności zna-
ny z  obrony ofi cerów z  cza-
sów resetu z Rosją dziennikarz 
Robert Zieliński, od początku 
przedstawiały sprawę zatrzy-
mań jako niesłuszną nagonkę.

Skazany, ale chroniony. 
Szokujące standardy w SKW

Jak ustaliliśmy, skazany ofi -
cer, który po zmianie władzy 
w  SKW (objęciu kierownic-
twa przez Jarosława Stróży-
ka) został mianowany zastęp-
cą dyrektora Biura I SKW, po 
wyroku został co prawda zdję-
ty ze stanowiska, ale pozosta-
je „w dyspozycji” szefa służby 
i wciąż pobiera uposażenie.

Co więcej, kierownictwo 
SKW, aby ukryć prawdziwe 
powody jego dymisji, miało 
rozpowszechniać plotki, jako-
by został on złapany na jakimś 
obyczajowym nadużyciu. Był 

to wybieg, który miał odwró-
cić uwagę od kompromitujące-
go dla służby wyroku w spra-
wie białoruskiej.

Największy skandal polega 
jednak na tym, że wobec ska-
zanego prawomocnym wyro-
kiem ofi cera nie wszczęto kon-
trolnego postępowania spraw-
dzającego. Oznacza to, że 
wciąż ma on dostęp do najtaj-
niejszych informacji państwo-
wych, co stanowi bezpośred-
nie zagrożenie dla bezpieczeń-
stwa Polski. Jest to sytuacja 

bezprecedensowa, pokazująca 
podwójne standardy i patolo-
gie trawiące obecne kierow-
nictwo Służby Kontrwywiadu 
Wojskowego.

Interpelacja posła Błaszczaka 
i milczenie MON

Na bulwersujące fakty zwró-
cił uwagę były minister obro-
ny narodowej Mariusz Błasz-
czak, który 1 września 2025 r. 
złożył w tej sprawie interpe-
lację (nr 12058). Pytał w niej 
wprost: „Czy to prawda, że by-
ły już zastępca dyrektora Biu-
ra I  SKW [...] został skazany 
przez sąd okręgowy w związ-
ku z  przekroczeniem swoich 
uprawnień, czyli naruszeniem 
przepisów z  art. 231  kk?”; 
„Czy to prawda, że wobec ww. 
osoby prokuratura prowadzi 
inne postępowanie karne, jeśli 
tak, to na jakim etapie obec-
nie znajduje się to postępowa-
nie?”; „Czy to prawda, że ww. 
[...] mimo niekorzystnego dla 
siebie wyroku nadal pozosta-
je w służbie (jest zawieszony) 
i  pobiera dalej uposażenie?”; 
„Czy mimo skazania ww. [...] 
zostało wobec niego wszczę-
te przez kolegę, a  także dy-
rektora Biura I SKW kontrol-
ne postępowanie sprawdzają-
ce?”; „Czy to prawda, że dyrek-

tor Biura I SKW, mając pełną 
wiedzę na temat problemów 
z prawem swojego byłego za-
stępcy, umożliwiał mu do-
stęp do informacji niejawnych 
o najwyższej klauzuli?”. Inter-
pelacja jak na razie pozostaje 
bez odpowiedzi.

Podwójne standardy: atak 
na Cenckiewicza, ochrona skazanego

Sprawa skazanego oficera 
SKW ukazuje szokującą hipo-
kryzję obecnego kierownictwa 
służb. Z jednej strony chroni się 
funkcjonariusza prawomocnie 
skazanego za poważne prze-
stępstwo urzędnicze, pozwa-
lając mu zachować pensję i do-
stęp do tajemnic. Z drugiej to 
samo kierownictwo SKW, wraz 
z rzecznikiem ministra koordy-
natora służb specjalnych, pro-
wadziło bezpardonowy i, jak 
wykazał sąd administracyjny, 
bezprawny atak na prof. Sła-
womira Cenckiewicza. Próbo-
wano mu odebrać poświad-
czenie bezpieczeństwa z  po-
wodów czysto politycznych, 
m.in. w odwecie za ujawnienie 
prawdy o planach „obrony” Pol-
ski na linii Wisły, czyli oddania 
bez walki połowy kraju rosyj-
skiemu najeźdźcy. 

(Niezależna.pl, gw)

| fot. Adobe Stock/ 

Jedno słowo to tylko 4 zł, 
a zasięg ogólnopolski!

Publikacja ogłoszeń drobnych w „Gazecie Polskiej Codziennie” 
jest prosta i tania. Wystarczy wysłać treść ogłoszenia 

i proponowane terminy emisji na maila:
reklama@gpcodziennie.pl

a skontaktujemy się z Państwem w ciągu godziny i ustalimy szczegóły.
Proponujemy efektywny sposób na ogłaszanie się w ogólnopolskim wydaniu 

naszego dziennika za jedyne 4 zł netto od słowa.

OGŁOSZENIE REDAKCYJNE DROBNE

eprasa.pl fa923787cb
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OSTRZELANO SAMOCHÓD EUROPOSŁA PIS 

SKANDAL \ „Dziewięć precyzyjnych strzałów, w momencie 
ataku nie byłem w aucie, jedynie ostrzelane auto, wygląda na 
zaplanowane działania, służby belgijskie działają” – napisał 
wczoraj poseł Waldemar Buda z PiS.

fot. Wikipedia/d

POLACY NIEPRZYGOTOWANI NA ATAK

OBRONNOŚĆ \ Aż 91 proc. ankietowanych na 
pytanie „Czy wiemy, jak zachować się po usłyszeniu 
syren alarmowych?” odpowiedziało, że nie. Tylko 9 proc. 
odpowiedziało twierdząco.

Repolonizacyjna sztuczka Tuska
POLITYKA \ Wczoraj Donald Tusk spotkał się z przedsiębiorcami i tak jak kilka miesięcy temu obiecał repolonizację 
zamówień publicznych. – To kolejne słowa Donalda Tuska, które nie mają żadnego pokrycia w rzeczywistości. Kolejna 
sztuczna akcja – uważa poseł PiS Zbigniew Kuźmiuk z PiS. 

Donald Tusk wczoraj poja-
wił się na forum dostawców 
polskiej energetyki wiatro-
wej „Energia z Polski – Local 
First”. Podczas konferencji nie 
mówił jednak o  wiatrakach, 
ale o kwestii repolonizacji go-
spodarki. – Żyjemy wśród ego-
istów, więc nie możemy być 
naiwni. To świat konkurencji 

bezwzględnej. […] Wiele mie-
sięcy temu podjęliśmy stara-
nia dotyczące repolonizacji 
gospodarki. Szczególnego sen-
su nabierają dzisiaj takie sło-
wa, jak „patriotyzm” czy „local 
content”, a więc udział krajo-
wych przedsiębiorstw w  za-
mówieniach publicznych – mó-
wił Tusk.

Stwierdził, że będzie dbał 
o  to, by zamówienia pu-
bliczne trafiały przede 
wszystkim do polskich fi rm. 
– Tylko w  2024  r. zamó-
wienia publiczne wyniosły 
580 mld zł. Musimy zrobić 
wszystko, żeby te pieniądze 
w maksymalnej skali trafi a-
ły do  krajowych fi rm. […] 

Taka musi być zasada – mó-
wił Tusk. 

Politycy opozycji przypomi-
nają, że takie wypowiedzi pa-
dały już wcześniej i skończyły 
się na niczym. – Polska nale-
ży do Unii Europejskiej i  jest 
zobowiązana do  traktowania 
wszystkich fi rm ze Wspólno-
ty w  identyczny sposób. Ta-

kie wypowiedzi mogą więc do-
tyczyć co najwyżej fi rm spo-
za UE – mówi nam Zbigniew 
Kuźmiuk z PiS. Przypomina, że 
Tusk teraz mówi o repoloniza-
cji, a jednocześnie forsuje wi-
zję budowy CPK wykluczają-
cą polskich wykonawców po-
ciągów. – Wszystko wskazuje 
na to, że tam nie istnieje pre-
sja na repolonizację, ale wręcz 
na rozwiązania, których głów-
nym benefi cjentem będą fi rmy 
spoza Polski. Więc wygląda 
to na raczej na „sztuczkę” niż 
rzeczywiste działanie  – mówi 
nam poseł Kuźmiuk. 

Jacek Liziniewicz

ŚRODOWISKO \ Odstraszanie za grube pieniądze

Polska będzie miała najdroższe 
niedźwiedzie na świecie
W naszym kraju dochodzi do konfl iktów z niedźwiedziami brunatnymi. W lipcu Generalna Dyrekcja Ochrony Środowiska 
wydała zgodę na odstrzał trzech osobników, ale po medialno-politycznej awanturze zdec ydowała się wycofać decyzję. 
Teraz powstanie zespół opiekunów niedźwiedzi, który będzie nas kosztował… 16 mln zł. Na razie zajmuje się on monitoro-
waniem pięciu osobników. Na opiekę nad jednym niedźwiedziem wydamy 3,2 mln zł. 

Jacek Liziniewicz

W   lipcu sprawa 
niedźwiedzi roz-
grzała debatę pu-
bliczną. Odstrza-

łu tych zwierząt od lat doma-
gają się samorządowcy z oko-
licy Cisnej w Bieszczadach. Są 
tam osobniki, które przestały 
bać się ludzi i podchodzą bli-
sko zabudowań. Ludzie boją 
się o  własne bezpieczeństwo. 
Do lipca było 65 przypadków, 
gdy niedźwiedzie pojawiły 
się w obrębie miasta. W lipcu 
GDOŚ wydała zgodę na odstrzał 
trzech osobników. Do tego jed-
nak ostatecznie nie doszło, bo 
zwierząt zaczęli bronić akty-
wiści stanowiący bezpośrednie 
zaplecze ministerstwa klimatu. 
Szybko stworzono więc plan, 
aby powołać zespół monitoru-
jący niedźwiedzie. 

– Ekipa z Tatrzańskiego Par-
ku Narodowego jedzie w sierp-
niu na miejsce. Oni potrzebują 
tam trochę pochodzić, żeby te 
misie znaleźć i zidentyfi kować. 
Ale sierpień jest tym miesią-
cem, kiedy to się powinno za-
dziać; pewnie to chwila, pew-
nie parę tygodni – powiedział 
PAP Mikołaj Dorożała. Później 
rozwinął myśl. – Po pierwsze 
mamy zabezpieczone fi nanso-

wanie, powołamy specjalny ze-
spół, to wszystko ruszy od wio-
sny 2026 r. Będzie 11-osobowa 
grupa, która będzie odstrasza-
ła te niedźwiedzie, dodatkowo 

dwóch weterynarzy – powie-
dział wiceminister klimatu.

„Gazeta Polska Codziennie” 
dotarła do szczegółów projek-
tów. Okazuje się, że udało się 

zaobrączkować pięć niedźwie-
dzi. Mają one obroże teleme-
tryczne i są śledzone. Nie bę-
dzie to jednak tanie rozwiąza-
nie. Jak ustaliła „GPC”, projekt 
pochłonie 16  mln zł. „Plano-
wany zespół będzie to specja-
listyczna grupa odpowiedzial-
na za szybkie i skuteczne in-
terwencje w  sytuacjach kon-
fl iktowych i  jest ona częścią 
większego przygotowywane-
go projektu ochrony niedźwie-
dzia brunatnego. Nazwa przy-
gotowywanego projektu to: 
»Ochrona niedźwiedzia bru-
natnego poprzez minimalizo-
wanie sytuacji konfl iktowych 
z  jego udziałem na terenie 
województwa podkarpackie-
go i małopolskiego«. Cały pro-
jekt zakłada nie tylko działa-
nie grupy interwencyjnej, ale 
przede wszystkim komplek-
sowe działania zmierzające 
do zmniejszenia konfl iktów na 
linii człowiek–niedźwiedź, co 
w dalszej perspektywie umoż-
liwi skuteczniejszą ochronę 
gatunku poprzez zwiększenie 
akceptacji społecznej” – czy-
tamy w informacji nadesłanej 
nam przez GDOŚ. 

Najwięcej jest szczegółów 
związanych z powołaniem ze-
społu zajmującego się niedź-
wiedziami. Jak się okazu-

je, trwa rekrutacja członków 
zespołu kryzysowego. Jak 
dowiadujemy się od GDOŚ, 
w  skład tego gremium wej-
dzie dwóch weterynarzy, je-
den koordynator, jeden asy-
stent i  dziewięciu członków. 
W  sumie więc zespół roz-
rósł się do  14  osób (prawie 
trzy osoby na jednego niedź-
wiedzia). Przypomnijmy jed-
nak, że praca może się opła-
cić, bo 14  osób podzieli mię-
dzy siebie 16  mln  zł, a  pro-
jekt potrwa do 2029 r. Daje to 
1,14  mln zł na osobę, a  przy 
trwaniu projektu do  2029  r. 
– pensję na poziomie 285 tys. 
zł rocznie, a więc nieco ponad 
23 tys. zł miesięcznie. Oczywi-
ście z pewnością kwoty będą 
mniejsze, bo wymagane będzie 
też zorganizowanie zespołu. 
Na razie jednak nikt nie wspo-
mniał, jak to ma wyglądać.

Co trzeba umieć, aby wejść 
do zespołu? „Wymagania i obo-
wiązki członków grupy bę-
dą obejmowały: gotowość 
do działań 24/7; objęcie dzia-
łaniami gmin o wysokim ryzy-
ku, a w razie potrzeby – rów-
nież gmin o  niższym ryzy-
ku; uczestnictwo w odłowach 
(grupa odławiająca); zatrud-
nienie na umowę-zlecenie lub 
umowę o  pracę; ubezpiecze-
nie (NW, zdrowotne); posiada-
nie pozwolenia na broń do ce-
lów łowieckich; wyposażenie 
w  środki ochrony osobistej 
(odzież, gaz, broń gazowa itp.); 
ochronę prawną przy użyciu 
broni lub eliminację zwierzę-
cia w  sytuacjach wyjątko-
wych; szkolenia z biologii ga-
tunku, obsługi sprzętu i metod 
odłowu; wyposażenie w sprzęt 
specjalistyczny (monitoring, 
transport, środki do  odłowu 
i eliminacji); rekomendowanie 
działań zmniejszających ryzy-
ko konfl iktów”.

Projekt odstraszania niedźwiedzi pochłonie 16 mln zł  | fot. Pixabay/d
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MINIMALNE WYNAGRODZENIE WZROŚNIE NIEWIELE

PŁACE \ Od 1 stycznia 2026 r. minimalne wynagrodzenie za pracę wyniesie 4806 zł brutto 
– wynika z rozporządzenia Rady Ministrów opublikowanego właśnie w Dzienniku Ustaw. NSZZ 
„Solidarność” oraz pozostałe centrale reprezentatywne proponowały minimalne wynagrodzenie 
na poziomie 5015 zł brutto.

fot. Pixabay/d

Jan Przemyłski

W
 lipcu 2024 r. prof. 
Sławomir Cenc-

kiewicz za po-

średnictwem me-

diów społecznościowych po-

informował, że w  miejscu je-

go zamieszkania pojawili się 
funkcjonariusze Służby Kontr-
wywiadu Wojskowego, którzy 
wręczyli mu decyzję o cofnięciu 
poświadczeń bezpieczeństwa. 
17 czerwca 2025 r. Wojewódzki 
Sąd Administracyjny w Warsza-

wie uchylił to postanowienie, 
a  w  uzasadnieniu zmiażdżył 
narrację obozu władzy, podkre-

ślając, że w sposób nieupraw-

niony wywiedziono, iż wobec 
prof. Cenckiewicza wystąpiły 
okoliczności stanowiące podsta-

wę do odebrania dostępu do in-

formacji niejawnych. W  tym 
miejscu warto przypomnieć 
polskie przepisy, a konkretniej 
art. 152 Prawa o postępowaniu 
przed sądami administracyjny-

mi, który wyraźnie mówi, że 
„w razie uwzględnienia skargi 
na akt lub czynność, nie wy-

wołują one skutków prawnych 
do chwili uprawomocnienia się 
wyroku, chyba że sąd postano-

wi inaczej”. W tej sprawie sąd 
nie postanowił inaczej, co ozna-

cza, że decyzje odbierające po-

świadczenia bezpieczeństwa 
prof. Cenckiewiczowi nie mogą 
stanowić podstawy do odmowy 
dopuszczenia go do informacji 
niejawnych.

Ekipa Tuska ignoruje prawo
W odpowiedzi na wyrok WSA 

Kancelaria Prezesa Rady Mini-
strów dzień przed zaprzysięże-

niem Karola Nawrockiego na 
prezydenta RP wniosła skargi 
kasacyjne do Naczelnego Sądu 
Administracyjnego. Jednocze-

śnie przedstawiciele koalicji 
13 grudnia i usłużne im media 
forsują narrację, że mimo iż sąd 
uchylił decyzję SKW i premiera, 
to prof. Cenckiewicz nadal nie 
ma dostępu do informacji nie-

jawnych. Pod koniec poprzed-

niego tygodnia w  tej sprawie 
wpis w mediach społecznościo-

wych opublikował rzecznik mi-
nistra koordynatora służb spe-

cjalnych Jacek Dobrzyński. 
„W Polsce o tym, kto ma dostęp 
do  informacji niejawnych, de-

cyduje Krajowa Władza Bezpie-

czeństwa (tak jest we wszyst-
kich państwach NATO), czyli 
ABW lub SKW. Ani wyrok sądu 
(zwłaszcza nieprawomocny), 
ani opinia prawna, ani oświad-

czenia zainteresowanych tego 
nie zmieniają” – brzmi fragment 
jego wpisu. 

Do ataku na szefa Biura Bez-

pieczeństwa Narodowego ru-

szyli także członek Rady Mini-
strów Tomasz Siemoniak oraz 
wicepremier i  szef dyploma-

cji Radosław Sikorski. Pierw-

szy z nich podał dalej wpis Do-

brzyńskiego, drugi zaś zaczepił 
prof. Cenckiewicza, publikując 
na platformie X żądanie, aby 
współpracownik prezydenta 
pokazał NATO-wski certyfikat. 
Na to odpowiedział sam prof. 
Cenckiewicz, wskazując, że 
„wśród przywróconych przez 
sąd w dniu 17 czerwca br. po-

świadczeń jest i certyfikat NA-

TO-wski”.

Operacja „Amnezja”
Szef BBN był też gościem 

wczorajszego programu red. 
Michała Rachonia na antenie 
Telewizji Republika, w którym 
odniósł się do działań ekipy rzą-

dzącej. – Tutaj chodzi o nowy 
etap walki. Skończył się mie-

siąc miodowy, chociaż te ataki 
na prezydenta były od momen-

tu zaprzysiężenia w taki, a nie 
inny sposób formułowane. Te-

raz mamy wrzesień, politycz-

na jesień i  tamta strona prze-

chodzi do ofensywy. Wydaje mi 
się, że idea, plan tego ataku jest 
związany z  tym, że ekipa Do-

nalda Tuska, choć on sam nie 
bierze w tym udziału osobiście, 
chce nas zabrać w świat amne-

zji, niepamięci. (...) Żeby w ten 
świat amnezji nas wszystkich 
porwać i oblać taką opowieścią, 
że wszyscy stoimy pod sztanda-

rem biało-czerwonym, zawsze 

byliśmy antyrosyjscy, walczy-

my z  takim samym wrogiem 
od dziesiątek, jeśli nie setek lat 
– wyjaśnił prof. Cenckiewicz. – 
Całą tę operację „Amnezja” ła-

mie moje nazwisko, moja po-

stać. Jestem tym człowiekiem, 
który jest wyrzutem sumienia, 
gwarancją, że będziemy o tym 
pamiętali – dodał.

Gość red. Rachonia zwrócił 
też uwagę, że „mamy przejście 
Rosji do  działań bardziej ak-

tywnych wobec Polski”, a obóz 
Donalda Tuska wykorzystuje 
sytuację, by atakować nie tyl-
ko urząd prezydenta, lecz tak-

że naszego najważniejszego 
sojusznika, czyli Stany Zjed-

noczone. – Stawką jest anty-

atlantyzm, antyamerykanizm, 
wypchnięcie Stanów Zjedno-

czonych z Polski i Europy i te-

mu służą ataki na prezyden-

ta Trumpa i USA – ocenił prof. 
Cenckiewicz.

Dr Lewandowski: Nie powinniśmy żyć 
w państwie, w którym rządzą służby

„Codzienna” skontaktowa-

ła się z pełnomocnikiem szefa 
BBN dr. Bartoszem Lewandow-

skim, którego zapytaliśmy m.in. 
o dalsze kroki prawne w związ-

ku z blokowaniem prof. Cenc-

kiewiczowi dostępu do  infor-

macji niejawnych. – Wedle mo-

jej wiedzy przez prezesa Rady 
Ministrów została złożona skar-
ga kasacyjna, którą rozpozna 
Naczelny Sąd Administracyj-
ny na posiedzeniu niejawnym. 
Trudno ocenić, kiedy to nastąpi, 
ale sprawę doskonale prowadzi 

mec. Alicja Kurek. Może to być 
w ciągu kilku miesięcy, a może 
później – powiedział dr Lewan-

dowski. – Dla mnie jest to niesa-

mowite, że otwartym tekstem 
zarówno panowie ministrowie, 
jak i rzecznik ministra koordy-

natora służb specjalnych prze-

konują, iż orzeczenie sądu nic 
nie zmienia w sytuacji prawnej 
prof. Cenckiewicza. Wojewódz-

ki sąd administracyjny stwier-
dził, że cofnięcie poświadczenia 
było bezprawne. W tej sytuacji 
art. 152 par. 1 ppsa stanowi, że 
sama decyzja o  cofnięciu po-

świadczenia bezpieczeństwa co 
prawda w obrocie istnieje, ale 
nie wywołuje skutków praw-

nych. Strona rządowa niestety 
nie chce przyjąć tego do  wia-

domości. Co więcej, wprost in-

formuje, że nawet jeżeli droga 
prawna zakończy się korzystnie 
dla prof. Cenckiewicza, to i tak 
nie otrzyma on dostępu do in-

formacji niejawnych. To nie 
są metody charakterystyczne 
dla demokratycznego państwa 
prawa. Nie powinniśmy żyć 
w państwie, w którym rządzą 
służby, tylko w państwie pra-

worządnym, w którym decyzje 
służb podlegają kontroli sądów. 
W  mojej opinii jest to nagon-

ka polityczna, a  jej celem jest 
przede wszystkim uderzenie 
w pana prezydenta – dodał me-

cenas. Naszego rozmówcę zapy-

taliśmy także o konsekwencje 
nieuznawania przez rządzących 
orzeczeń sądu. – W  przypad-

ku nierespektowania orzecze-

nia sądu mówimy o możliwo-

ści popełnienia przestępstwa 
zarówno przez szefów służb, 
jak i  konkretne osoby podej-
mujące decyzje w tej sprawie. 
W  pewnym momencie może 
dojść do  konieczności zmie-

rzenia się z  zawiadomieniem 
i działaniami prokuratury, któ-

ra będzie badała, czy faktycz-

nie w tej sprawie zaszły prze-

słanki do  odpowiedzialności 
karnej – przekazał nam dr Le-

wandowski.

Działania rządu to osłabianie  
państwa polskiego

Z  kolei o  wymiar polityczny 
całej sprawy i  możliwe skut-
ki dla Polski zapytaliśmy prof. 
Przemysława Żurawskiego vel 
Grajewskiego, eksperta ds. mię-

dzynarodowych i  bezpieczeń-

stwa. – Chyba nikt nie ma wąt-
pliwości, że jest to wyłącznie 
złośliwość rządzących pod ad-

resem prof. Cenckiewicza, któ-

ry boleśnie ich uderzył, poka-

zując związki tej ekipy z Rosją. 
W  związku z  tym chcą wziąć 
odwet. Wiemy również, że ak-

tualnie rząd nie działa na za-

sadzie prawa, tylko woli poli-
tycznej, i  spodziewam się, że 
ten atak będzie kontynuowany 
– powiedział nam prof. Żuraw-

ski vel Grajewski. Zapytaliśmy 
także o moment tego zmasowa-

nego ataku, zwracając uwagę, 
że wizyta prezydenta Nawroc-

kiego i jego współpracowników 
w Waszyngtonie przyniosła per-
spektywę zwiększenia liczby 
żołnierzy amerykańskich w Pol-
sce, i czy atak na szefa BBN nie 
zagrozi realizacji tych planów. 
– Pan profesor Cenckiewicz nie 
jest izolowany, nie jest wyklu-

czany ze spotkań na szczeblu 
międzynarodowym. Ameryka-

nom nie przyszło do głowy, aby 
domagać się tego dlatego, że 
ekipa Donalda Tuska chce szefa 
BBN represjonować. W związ-

ku z  tym nie sądzę, aby nasi 
sojusznicy z NATO z zapartym 
tchem śledzili tę tragikomedię. 
Ona jest realizowana na użytek 
wewnętrzny. Z całą pewnością 
osłabia to naszą powagę. Nad-

używanie tego typu możliwości 
jest osłabianiem instrumentu na 
przyszłość. Ułatwi to w  przy-

szłości obronę tych wszyst-
kich, którzy powinni mieć cof-
nięte poświadczenia. Będą oni 
twierdzili, że decyzja zapadła 
ze względów politycznych. Raz 
wprowadzony pewien obyczaj 
do  życia politycznego później 
w nim funkcjonuje i ma wymiar 
niszczący. Reasumując: jest to 
osłabianie państwa polskiego 
– ocenił prof. Przemysław Żu-

rawski vel Grajewski.

SKANDAL \ Ekipa rządowa ignoruje wyrok sądu

Służby ponad sądem. 
Kolejna odsłona ataku 
na szefa BBN
Mimo miażdżącego dla narracji rządzących wyroku Wojewódzkiego Sądu Administracyj-
nego w Warszawie ekipa Donalda Tuska nadal przekonuje, że szef BBN prof. Sławomir 
Cenckiewicz nie ma dostępu do informacji niejawnych, a ostateczna decyzja w tej sprawie 
i tak należy do służb. – Agresywnie, okrutnie atakują mnie, urząd prezydenta, posługując 
się pozaprawnymi argumentami – ocenił szef BBN na antenie Telewizji Republika. Dodał, 
że działania te mają sprawić, by społeczeństwo zapomniało o prorosyjskiej polityce prowa-
dzonej przez lata przez rząd Donalda Tuska. Z kolei dr Bartosz Lewandowski, pełnomocnik 
prof. Cenckiewicza, podkreślił, że działania obozu władzy „to nie są metody charaktery-
styczne dla demokratycznego państwa prawa”. – Nie powinniśmy żyć w państwie, w któ-
rym rządzą służby, tylko w państwie praworządnym, w którym decyzje służb podlegają 
kontroli sądów – powiedział „Codziennej” adwokat.

eprasa.pl fa923787cb
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ZŁY ZNAK DLA NIEMIEC

WYBORY \ Odbyły się wybory samorządowe w Nadrenii Północnej-Westfalii, uznawane 
w Niemczech za prognostyk. Wygrała je CDU, a drugie miejsce zajęła SPD, ale obie miały gorsze 
wyniki niż w 2020 r. Sukces odnotowała za to prorosyjska AfD, która dostała aż 14,5 proc., 
niemal trzy razy więcej niż ostatnio. 

fot. Pixabay/d

TERRORYZM \ Trzy Fran-
cuzki, które przeszły na 
fundamentalistyczny islam 
i wyjechały do Iraku i Syrii, 
by dołączyć do tzw. Pań-
stwa Islamskiego, stanę-
ły w poniedziałek przed 
sądem w Paryżu. Usłyszały 
zarzuty współpracy z prze-
stępczością terrorystycz-
ną – informuje francuska 
agencja prasowa AFP.

Na ławie oskarżonych znalazły 
się Jennyfer Clain, Mayalen Du-

hart i Christine Allain. Kobiety 
te należą do  grupy określanej 
przez śledczych mianem „klanu 
Clain”. Była to ponad 20-osobo-

wa rodzina z okolic Tuluzy, któ-

ra opuściła Francję, aby udać 

się do  Iraku i  Syrii w  latach 
2014–2015 i dołączyć do terro-

rystów z tzw. Państwa Islam-

skiego. Według danych instytu-

tu IFRI aż 1,3  tys. osób z pasz-

portem francuskim miało dołą-

czyć do IS.
34-letnia Clain była siostrze-

nicą Jeana-Michela i  Fabiena 
Clainów, dwóch prominentnych 
postaci IS. Fabien przyznał się 
do odpowiedzialności za zama-

chy terrorystyczne z 13 listopada 
2015 r. w Paryżu, w wyniku któ-

rych zginęło 130 osób, a ponad 
300 zostało rannych. Terroryści 
zostali zaocznie skazani na do-

żywocie przez francuski wymiar 
sprawiedliwości. Fabien Clain 
został wyeliminowany w lutym 
2019 r. w wyniku nalotu sił ko-

alicji do walki z IS podczas bitwy 
pod Baghuz Fawqani w  Syrii. 
Z kolei Jean-Michel Clain został 
zlikwidowany w Syrii na skutek 
uderzenia drona w maju tego sa-

mego roku. Mąż Jennyfer Clain, 
Kevin Gonot, który również nale-

żał do IS, został skazany na karę 
śmierci w Iraku w 2019 r. Wyrok 
zamieniono na dożywotnie po-

zbawienie wolności.
Po upadku tzw. Państwa Is-

lamskiego w roku 2019 Christi-
ne Allain, Jennyfer Clain i May-

alen Duhart wraz z grupą dzie-

ci w wieku od trzech do 13 lat 
próbowały się wydostać z Bli-
skiego Wschodu. W  sierpniu 
2019 r. tureckie służby zatrzy-

mały kobiety, które były poszu-

kiwane czerwoną notą Interpo-

lu. Dwa miesiące później trafiły 
do Francji, gdzie formalnie zo-

stały oskarżone. Proces trzech 
kobiet z IS, który ruszył w po-

niedziałek, potrwa do 26 wrze-

śnia, a oskarżonym grozi kara 
do 30 lat więzienia.

W  akcie oskarżenia, cytowa-

nym przez francuską agencję 
prasową AFP, napisano, że wy-

jazd kobiet do Syrii był częścią 
„trajektorii, która od ponad 10 lat 
była ideologicznie ukierunko-

wana na salaficki dżihadyzm”. 
Kobiety są również sądzone za 
narażanie zdrowia, bezpieczeń-

stwa, moralności i edukacji swo-

ich dziewięciorga dzieci poprzez 
zabieranie ich do  stref wojen-

nych kontrolowanych przez zna-

ne grupy terrorystyczne.  

(pk)

DYPLOMACJA \ Rozmowy na temat bezpieczeństwa z zachodnimi sojusznikami

Prezydent Nawrocki odwiedzi Berlin i Paryż
Prezydent Polski Karol Nawrocki spotka się dzisiaj w Berlinie z prezydentem Niemiec Frankiem-Walterem Steinmeierem i kanclerzem Niemiec Friedri-
chem Merzem, z którymi będzie omawiać kwestie bezpieczeństwa w naszym regionie. W trakcie wizyty w Niemczech podejmie również temat reparacji 
wojennych dla Polski. Tego samego dnia uda się do Paryża na spotkanie z prezydentem Francji Emmanuelem Macronem. Na agendzie pojawi się też 
temat bezpieczeństwa. Nawrocki i Macron odniosą się ponadto do szkodliwej dla europejskich rolników umowy handlowej między UE a Mercosurem.

Paweł Kryszczak

K arol Nawrocki od mo-

mentu objęcia urzędu 
prezydenta jest bar-

dzo aktywny w polity-

ce krajowej, czego przykładem 
były liczne inicjatywy ustawo-

dawcze, takie jak „Ochrona pol-
skiej wsi”, „PIT zero. Rodzina na 
plus” i „Tak dla CPK”. Prezydent 
równie aktywnie działa na arenie 
międzynarodowej, czego przy-

kładem były rozmowy z  przy-

wódcami takich państw, jak Sta-

ny Zjednoczone, Włochy, Litwa 
i Finlandia. Już dzisiaj w Berli-
nie Nawrocki spotka się ze swo-

im niemieckim odpowiednikiem 
Frankiem-Walterem Steinme-

ierem. Jak przypomina Cezary 
Gmyz, mimo że funkcja prezy-

denta w Niemczech jest stricte 
dekoracyjna, o dużo mniejszych 
uprawnieniach niż w Polsce, to 
jednak Steinmeier jest człowie-

kiem, który ma potężne wpływy 
w niemieckim establishmencie, 
a zwłaszcza w partii, z której się 
wywodzi, czyli SPD.

Następnie prezydent Nawrocki 
zostanie przyjęty przez kancle-

rza Republiki Federalnej Niemiec 
Friedricha Merza. Jak przypomi-
na komentator Republiki, Merz 
jest człowiekiem związanym 
z konserwatywnym jądrem CDU. 
Według Cezarego Gmyza Niemcy 

muszą być przygotowani na to, 
że w przyszłości będą rozmawiać 
z nie tak bardzo posłusznym rzą-

dem, jakim jest gabinet Donalda 
Tuska. – Berlin musi szukać dia-

logu z opozycją, która najprawdo-

podobniej w dającej się przewi-
dzieć przyszłości przejmie władzę 
w Polsce – zauważa Gmyz.

Jeszcze przed rozpoczęciem po-

dróży dyplomatycznej szef Kan-

celarii Prezydenta RP Zbigniew 
Bogucki w rozmowie z Polskim 
Radiem mówił, że w Berlinie po-

ruszone zostaną kwestie bezpie-

czeństwa naszego regionu. Po 
bezprecedensowym naruszeniu 
przez Rosję polskiej przestrzeni 
powietrznej NATO zdecydowało 
się wdrożyć specjalną procedu-

rę związaną ze wzmocnieniem 
bezpieczeństwa na wschodniej 

flance. Wśród państw zaangażo-

wanych w operację „Wschodnia 
straż” („Eastern Sentry”) znalazły 
się m.in. Niemcy i Francja, które 
oddelegowały do niej odpowied-

nio cztery myśliwce Eurofighter 
Typhoon i  trzy myśliwce Das-

sault Rafale.
W  dzisiejszych rozmowach 

w Berlinie nie zabraknie również 
trudnych historycznych tema-

tów, takich jak kwestia reparacji 
dla naszego kraju. – Nie spodzie-

wam się żadnego przełomu w tej 
sprawie, ponieważ Niemcy od lat 
prowadzą konsekwentną polity-

kę, która sprowadza się do tego, 
że kwestia reparacji i odszkodo-

wań została zamknięta – mówi 
ekspert. To nie oznacza, że nie na-

leży Niemców wytrącać ze strefy 
komfortu, którą usiłują sobie bu-

dować kosztem naszego intere-

su. – Im częściej będziemy podno-

sić argument tego, ile Niemcy są 
nam winni za mordy i zniszczenia 
z czasów II wojny światowej, tym 
dla Niemców ta strefa komfortu 
będzie coraz bardziej ograniczo-

na, aż do  momentu, w  którym 
zdecydują się podjąć temat – za-

uważa komentator Republiki.
Jeszcze tego samego dnia prezy-

dent Nawrocki uda się do Paryża, 
gdzie spotka się z prezydentem 
Republiki Francuskiej Emmanu-

elem Macronem. Wśród głów-

nych tematów poza bezpieczeń-

stwem znalazła się kwestia umo-

wy o wolnym handlu pomiędzy 
UE a krajami Ameryki Południo-

wej zrzeszonymi w  organizacji 
Mercosur. Jak zauważył w pro-

gramie „Tłit” w Wirtualnej Pol-
sce Zbigniew Bogucki, prezydent 
Nawrocki rozmawia i będzie roz-

mawiał z przywódcami krajów, 
które mogą utworzyć mniejszość 
blokującą w tej sprawie. 

Francuskie islamistki 

stanęły przed sądem

Prezydent Nawrocki jest bardzo aktywny na polu stosunków międzynarodowych | fot. Przemysław Keler/KPRP/d
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CHARLIE KIRK PADŁ OFIARĄ LEWICOWEGO SPISKU? 

ZAMACH \ FBI podejrzewa, że oskarżony o zamordowanie 
aktywisty Charliego Kirka był częścią szerszego spisku. Śledczy 
badają teraz, czy lewicowe organizacje z Utah wiedziały 
wcześniej o jego planach. 

fot. Wikipedia/d

SPORTOWIEC NIE ZOSTANIE PREZYDENTEM IRLANDII 

DUBLIN \ Słynny zawodnik MMA Conor McGregor wycofał 
się ze startu w wyborach prezydenckich w Irlandii. Twierdzi, że 
procedury wyborcze w tym kraju sprawiają, że kandydat spoza 
establishmentu i tak nie ma szans. 

fot. Wikipedia/d

37-letni Yordanis Cobos-Mar-

tinez był nielegalnym imigran-

tem z Kuby. Pracował w  jed-

nym z moteli w Dallas. W śro-

dę rano wdał się w  kłótnię 
z  jego kierownikiem, 50-let-
nim Chandrą Nagamallaia-

hem. Według pracownicy mo-

telu powodem kłótni było to, 
że menedżer, chcąc powiedzieć 
mu o zepsutej pralce, poprosił 
ją o przetłumaczenie jego słów.

W  pewnym momencie imi-
grant sięgnął po maczetę. Me-

nedżer uciekł do swojego biu-

ra, w  którym akurat przeby-

wali jego żona i syn. Imigrant 
pobiegł za nim. Odepchnął je-

go rodzinę, która próbowała 
go powstrzymać, a następnie 
zadał mu cios w głowę, całko-

wicie ją odcinając. Gdy upadła, 
zaczął ją kopać, po czym złapał 

ją za włosy i wyrzucił do kosza 
na śmieci, który stał na par-

kingu przed hotelem. Świad-

kami tego byli przejeżdżający 
obok strażacy, którzy wezwali 
policję.

ICE ujawniła teraz, że Cobos-

-Martinez ma długą kartotekę 
kryminalną. Znalazły się w niej 
kradzieże samochodów, napa-

dy, porwania, a nawet przemoc 
seksualna wobec dzieci. Ujaw-

niła też, że był już w  rękach 
służb. Zdecydowano, że zosta-

nie deportowany na Kubę, ale 
z  powodu tej kartoteki reżim 
w Hawanie odmówił jego przy-

jęcia. 13  stycznia, pod koniec 
kadencji Joego Bidena, zdecy-

dowano więc, że zostanie wy-

puszczony na wolność, objęto 
go jedynie dozorem policyjnym.

Zastępca sekretarza bez-

pieczeństwa krajowego Tri-

cia McLaughlin napisa-

ła w  oświadczeniu, że „te-

go makabrycznego, dzikiego 
morderstwa (…) dałoby się 
uniknąć, gdyby ten nielegal-
ny imigrant, przestępca nie 
został wypuszczony w  na-

szym kraju przez administra-

cję Bidena po tym, gdy Kuba 
nie zgodziła się go przyjąć”. 
Dodała, że właśnie z tego po-

wodu obecnie w takich sytu-

acjach nielegalni imigranci są 
odsyłani do państw trzecich, 
jak Salwador, Uganda czy Su-

dan Południowy. „Prezydent 
Trump i  sekretarz bezpie-

czeństwa krajowego Noem 
nie pozwalają już, by barba-

rzyńscy przestępcy zostawali 
w naszym kraju beztermino-

wo” – podkreśliła.
Do sprawy odniósł się także 

Donald Trump. Podkreślił, że 
„niekompetentny Joe Biden” 
wypuścił go, chociaż „Kuba nie 
chciała tak złego człowieka 
w swoim kraju”. „Bądźcie spo-

kojni, czas bycia miękkim dla 
tych nielegalnych imigrantów, 
przestępców podczas mojej 
wachty się skończył” – napisał 
na portalu Truth Social.

(wm)

Wiktor Młynarz

P aństwowe wizyty są 
w Wielkiej Brytanii or-
ganizowane przez mo-

narchę na prośbę rzą-

du. Są bardzo uroczyste, a za-

proszenie na nie jest uznawane 
za wielki zaszczyt. Trump od-

był taką wizytę podczas swojej 
pierwszej kadencji, w 2019 r., 
kiedy wraz z  żoną Melanią 
został przyjęty przez królową 
Elżbietę II.

Tradycyjnie prezydenci USA 
są zapraszani na taką wizytę 
tylko raz w ciągu swoich rzą-

dów. Po jej odbyciu zdarza im 
się spotykać z brytyjskim mo-

narchą, ale dzieje się to w du-

żo mniej formalnych okolicz-

nościach, są na przykład za-

praszani na herbatę lub lunch. 
W  lutym lewicowy premier 
Keir Starmer, podczas swojej 
wizyty w Waszyngtonie, prze-

kazał jednak Trumpowi zapro-

szenie na kolejną od króla Ka-

rola III. Przyznał, że to „bez-

precedensowe” i „naprawdę hi-
storyczne”, a Trump skomen-

tował, że to „wielki zaszczyt”.
Trump rozpocznie tę bezpre-

cedensową wizytę dzisiaj. Na 
lotnisku zostanie powitany 
w  imieniu króla przez wice- 
hrabiego Hood, któremu bę-

dzie towarzyszył ambasador 
USA Warren Stephens. W śro-

dę zostanie przyjęty w zamku 
Windsor, gdzie spotka się naj-
pierw z  księciem Williamem 
i jego żoną, księżną Kate, a na-

stępnie z królem Karolem  III 
i  królową Camillą. Gdy będą 
go witali, z  zamku Windsor 
i londyńskiej Tower rozlegnie 
się salwa honorowa. Po lunchu 

Trump złoży wieniec na gro-

bie Elżbiety II – po poprzed-

niej wizycie wielokrotnie po-

wtarzał, że bardzo się polubili 
– i obejrzy przelot brytyjskich 
i  amerykańskich myśliwców 
F-35, a także pokazy legendar-
nego zespołu akrobacyjnego 
Red Arrows. Wieczorem od-

będzie się uroczysty bankiet, 
podczas którego prezydent 
i król wygłoszą przemówienia.

W  czwartek Trump uda się 
do rezydencji Chequers, gdzie 
spotka się z premierem Star-

merem. Po obejrzeniu archi-
wum Winstona Churchilla obaj 
przywódcy udadzą się na roz-

mowę, po której będzie miała 
miejsce konferencja prasowa. 
Melania dołączy do niego nieco 
później, bo wcześniej obejrzy 
Królewską Bibliotekę i słynny 
domek dla lalek, który był wła-

snością królowej Marii. Rzecz-

nik Starmera ujawnił, że pod-

czas tej wizyty zostanie podpi-
sanych wiele ważnych umów, 
w tym umowa o partnerstwie 
technologicznym i współpracy 
na polu energii atomowej. Obaj 
przywódcy będą też rozma-

wiali o zacieśnieniu współpra-

cy wobec wojny na Ukrainie.
Trump bywa w  Wielkiej 

Brytanii dość często, jest też 

właścicielem pól golfowych 
w Szkocji. Jest to dla niego kraj 
przodków – jego matka Mary 
McLeod urodziła się na małej 
wysepce Lewis na Hebrydach, 
z której wyemigrowała do USA 
w wieku 18 lat i przeszła proces 
naturalizacji. Pracując jako po-

kojówka, poznała Freda Trum-

pa, syna imigrantów z Niemiec. 
Trump wielokrotnie podkre-

ślał, że jego rodzinna historia 
nie usprawiedliwia nielegalnej 
imigracji, bo jego przodkowie 
zamieszkali w USA legalnie.

Tradycyjnie już brytyjskie le-

wicowe organizacje zapowiada-

ją masowe protesty. Wcześniej 
domagały się odwołania tej wi-
zyty, oskarżając go o bycie de-

nialistą klimatycznym i „stron-

nikiem zbrodniarzy wojennych”. 
Sir Ed Davey, lider Liberalnych 
Demokratów, zapowiedział już, 
że zbojkotuje oficjalny bankiet. 
Jak informuje BBC, podczas 
pierwszej wizyty bezpieczeń-

stwa pilnowało aż 6,3 tys. po-

licjantów, co kosztowało policję 
metropolitarną 3,4 mln funtów. 
Wobec tego, że na Trumpa były 
już co najmniej dwa zamachy, 
tym razem ochrona może być 
jeszcze większa.

Amerykańscy prezydenci są zapraszani tylko raz na wizytę w Wielkiej Brytanii, ale dla Trumpa zrobiono wyjątek  
| fot. White House/Zuma Press/Forum

DYPLOMACJA \ Premier Starmer przyznał, że będzie to bezprecedensowe wydarzenie

Trump rozpoczyna drugą wizytę 
państwową w Wielkiej Brytanii 
Dziś rozpocznie się trzydniowa wizyta państwowa prezydenta Donalda Trumpa w Wielkiej Brytanii. To już jego druga 
podróż do UK, co jest sytuacją bez precedensu i pokazuje, jak bardzo lewicowemu rządowi w Londynie zależy na dobrych 
stosunkach z USA. Dla Trumpa będzie to też wizyta w kraju przodków – jego matka była imigrantką ze Szkocji.

Służby wypuściły nielegalnego imigranta. 
Dokonał makabrycznej zbrodni
USA \ Nielegalny imigrant z Kuby dopuścił się makabrycznej zbrodni w Teksasie. Służ-
ba imigracyjna ICE ujawniła, że wcześniej był umieszczony w ośrodku dla imigrantów, 
ale mimo bogatej kartoteki kryminalnej wypuszczono go w ostatnich dniach admini-
stracji Bidena. 

eprasa.pl fa923787cb
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RYNEK PRACY W POLSCE HAMUJE

PRACA I PŁACA \ GUS odnotował spadek stopy wolnych miejsc pracy w II kwartale 
2025 r. Firmy zgłaszają mniej nowych wakatów, co może być sygnałem schładzania rynku pracy. 
To ważny sygnał dla RPP – rosną obawy, że spowolnienie gospodarcze zaczyna przekładać się 
na zatrudnienie.

Projekt PiS ws. dopłat dla producentów zbóż
ROLNICTWO \ W Sejmie został złożony projekt ustawy o pomocy fi nansowej dla rolników, którzy ponieśli straty w związ-
ku z drastycznym spadkiem cen zbóż i nasion oleistych w drugiej połowie tego roku. Projekt autorstwa PiS jest odpowie-
dzią na brak reakcji rządu na kryzys na rynku zbóż. 

Rolnicy apelują do  rządu 
o  wsparcie fi nansowe. Jed-
nak – jak zapowiedział Stefan 
Krajewski, minister rolnictwa 
– nie będzie dopłat ani skupu 
interwencyjnego. „Ze względu 
na brak odpowiednich dzia-
łań ze strony rządu wniosko-
dawcy składają projekt usta-
wy” – napisano w uzasadnie-
niu projektu. Pomoc ma wes-
przeć gospodarstwa rolne, 
które z powodu niekorzystnej 
koniunktury mogłyby utracić 
płynność fi nansową. Koszt dla 
budżetu państwa nie przekro-
czy 3 mld zł.

Wysokość dopłat ma zale-
żeć od powierzchni uprawy. 
Dla pszenicy stawka ma wy-
nieść 2,2 tys. zł za hektar, dla 
kukurydzy, rzepaku i rzepiku 
– 1750  zł/ha, dla jęczmienia 
i  pszenżyta – 1035  zł/ha, dla 
żyta, owsa i mieszanek zbożo-
wych – 875 zł/ha. 

O pomoc mógłby ubiegać się 
rolnik, który w 2024 r. złożył 
wniosek o przyznanie płatno-
ści bezpośrednich i zadeklaro-
wał we wniosku powierzchnię 
upraw zbóż. Ponadto w okre-
sie od 1 lipca br. do 31 grud-
nia br. sprzedał zboża podmio-

tom prowadzącym działalność 
w zakresie obrotu, skupu lub 
przetwórstwa zbóż. A  tak-
że poniósł stratę gospodarczą 
i prowadzi gospodarstwo rol-
ne o powierzchni nieprzekra-
czającej 300 ha użytków rol-
nych. Pomoc – zgodnie z pro-
jektowanymi przepisami – ma 
być przyznawana na wniosek 
rolnika złożony w Agencji Re-
strukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa. W projekcie prze-
widuje się termin składania 
wniosków w okresie od 1 paź-
dziernika br. do  10  stycznia 
2026 r. 

Ministerstwo rolnictwa stoi 
na stanowisku, że unijne prze-
pisy nie dopuszczają mechani-
zmów regulowania cen czy do-
płacania rolnikom do niskich 
cen produktów rolnych. Nisko 
oprocentowane kredyty i  po-
życzki (także z gwarancją Fun-
duszu Gwarancji Rolniczych) 
oraz ustawa o aktywnym rol-
niku to odpowiedź resortu na 
aktualne problemy.

W uzasadnieniu do projektu 
ustawy autorstwa PiS wnio-
skodawcy podkreślają, że kry-
zys na rynku zbóż i  nasion 
oleistych wynika z  szeregu 

czynników, jak choćby wyso-
kie koszty środków produkcji, 
w tym paliw, nawozów i ma-
szyn, które nie zostały zrekom-
pensowane przez ceny skupu, 
a także niesprzyjające warun-
ki pogodowe czy zakłócenia 
w  eksporcie spowodowane 
niestabilnością geopolitycz-
ną. Proponowane w projekcie 
ustawy wsparcie dla produ-
centów zbóż stanowi element 
interwencji publicznej w  sy-
tuacji nadzwyczajnej. O  re-
kompensaty dla producentów, 
którzy sprzedają zboża po za-
niżonych cenach, apelowała 
Krajowa Rada Izb Rolniczych. 
Samorząd proponował dopła-
ty do  każdej sprzedanej tony 
zbóż. Natomiast rolnicza Soli-
darność domaga się dopłat od  
hektara.

Lucyna Piwowarska

RATINGI \ Moody’s może przygasić światła dla Polski

Czy w piątek dostaniemy drugą żółtą kartkę?
Polska stoi przed kolejnym testem wiarygodności na rynkach fi nansowych. W najbliższy piątek agencja Moody’s zaktualizuje rating naszego kraju. Choć 
sama ocena kredytowa prawdopodobnie zostanie utrzymana na poziomie A2, to coraz głośniej mówi się o zmianie perspektywy ze stabilnej na nega-
tywną. To ruch, który może jeszcze nie wywołać paniki wśród inwestorów, ale będzie jasnym sygnałem ostrzegawczym, że polskie fi nanse znalazły się na 
niebezpiecznym zakręcie.

Paweł Woźniak

E
ksperci PKO BP spo-
dziewają się, że „per-
spektywa zostanie 
zmieniona na nega-

tywną przy utrzymaniu oceny 
A2”. Przypominają, że defi cyt 
fi nansów publicznych już teraz 
przekroczył wcześniejsze sza-
cunki, a dług szybciej, niż prze-
widywano, zbliża się do pozio-
mu 70 proc. PKB. Dodają też, że 
Moody’s może pójść o krok da-
lej – obniżyć rating do A3. I to 
już w najbliższy piątek.

Ekonomiści Credit Agricole wi-
dzą sprawę podobnie. „W odpo-
wiedzi na pogorszenie się sy-
tuacji w fi nansach publicznych 
Moody’s – podobnie jak Fitch 
dwa tygodnie temu – zmieni per-
spektywę ratingu Polski ze sta-
bilnej na negatywną, utrzymując 
jednocześnie niezmieniony ra-
ting” – prognozuje bank. Zwra-
ca też uwagę na kwestie bezpie-
czeństwa: każde bezpośrednie 
uderzenie militarne w  Polskę, 
choć dziś pozostaje scenariuszem 
skrajnym, skutkowałoby – jak 
podkreślają analitycy – „natych-
miastową negatywną decyzją ra-
tingową, najpewniej wielostop-
niową obniżką”.

Z  kolei analitycy Banku Pe-
kao przypominają, że ryn-
ki przyjęły podobny ruch Fit-
cha bez większej nerwowości. 
„Nie spodziewamy się, by ry-
nek zareagował wyprzedza-
jąco ucieczką od polskich ak-
tywów. Nie zrobił tego w ub. 
tygodniu, więc nie zrobi tego 

w tym” – piszą analitycy. Jed-
nak wskazują na ryzyko sła-
bych danych gospodarczych, 
które mogą podważyć wia-
rę inwestorów w fundamenty 
polskiej gospodarki. „Odczyty 
danych w tym tygodniu mogą 
zachwiać wiarą inwestorów 
w  polską gospodarkę. Spo-

dziewamy się słabej produk-
cji przemysłowej i  budowla-
no-montażowej. Nasz scena-
riusz rynkowy na ten tydzień 
to stabilizacja złotego i dalsza 
powolna przecena POLGBs” 
– wskazali bankowi eksperci.

Moody’s w  marcu zakładał, 
że defi cyt sektora fi nansów 

publicznych w 2025 r. wynie-
sie 5,8  proc. PKB. Dziś rząd 
prognozuje 6,9 proc. To różni-
ca, której nie da się przykryć 
polityczną retoryką, a agencje 
ratingowe takich sygnałów nie 
ignorują.

Co to oznacza dla Kowalskie-
go? Negatywna perspektywa 
nie oznacza jeszcze katastrofy, 
ale to jak wpis do akt: trudniej 
pożyczać, drożej obsługiwać 
dług. A im drożej państwo pła-
ci za swoje zobowiązania, tym 
mniejsze pole manewru w bu-
dżecie i  tym większa presja 
na podatników. W piątek do-
wiemy się, czy Moody’s tylko 
pogrozi palcem, czy też zasy-
gnalizuje, że Polska napraw-
dę zbliża się do granicy ryzy-
ka. Ale jedno jest pewne: jeśli 
fi nanse publiczne nadal będą 
dryfować, to kolejne cięcia ra-
tingu mogą być już tylko kwe-
stią czasu.

Agencja Moody’s, która cy-
klicznie publikuje ratingi kre-
dytowe i badania dotyczące in-
strumentów dłużnych i papie-
rów wartościowych, jest obok 
Fitch Ratings i S&P Global Ra-
tings jedną z  trzech najwięk-
szych agencji ratingowych na 
świecie.

Moody’s w marcu zakładał, że deficyt sektora finansów publicznych w 2025 r. wyniesie 5,8 proc. PKB. Dziś rząd prognozuje 6,9 proc.  
| fot. Adobe Stock/ 
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DROŻEJĄCE JEDZENIE W OECD

RAPORT \ OECD wskazuje, że w większości krajów rozwiniętych ceny żywności wciąż rosną mimo ogólnego spadku inflacji. Najbardziej 
odczuwalne jest to w krajach o niższych dochodach, gdzie udział wydatków na jedzenie w budżecie domowym jest wysoki. To zjawisko może pogłębiać 
nierówności i presję płacową.

fot. Pixabay/d

ROZWÓJ \ Najnowsze dane 
z Państwa Środka ponownie 
zaniepokoiły rynki. Produk-
cja przemysłowa wzrosła 
o zaledwie 3,6 proc. r/r, 
znacznie mniej niż w lipcu 
i poniżej oczekiwań ekono-
mistów. Sprzedaż detaliczna 
osiągnęła najniższe tempo 
wzrostu w tym roku, a ry-
nek nieruchomości nadal 
tkwi w kryzysie. To sygnał, 
że druga co do wielkości 
gospodarka świata wchodzi 
w kolejną fazę spowolnienia, 
które może odbić się echem 
także w Europie.

Ekonomiści ostrzegają, że pro-

blem nie jest chwilowy. „Popyt 
wewnętrzny w  Chinach jest 
zbyt słaby, by utrzymać wzrost 

gospodarczy w okolicach 5 proc. 
Dotychczasowe bodźce fiskalne 
i monetarne działają z opóźnie-

niem” – wskazuje bank inwe-

stycyjny Nomura. Nierozwią-

zany kryzys w sektorze dewe-

loperskim dławi konsumpcję 
i zamraża inwestycje samorzą-

dów. Na to nakładają się napię-

cia handlowe z USA i Unią Eu-

ropejską – nowe cła na chińskie 
produkty z branży high-tech są 
coraz bardziej prawdopodobne.

Skutki słabnącej gospodarki 
chińskiej już widać na świa-

towych rynkach. Spada po-

pyt na surowce – ceny miedzi 
i rud żelaza obniżyły się o kilka 
procent, co uderza w budżety 

eksporterów, ale jednocześnie 
może obniżyć koszty produkcji 
w Europie. Wzrost niepewności 
skłania inwestorów do ucieczki 
w  złoto, które notuje kolejne 
rekordy cenowe. Indeksy gieł-
dowe w Szanghaju i Shenzhen 
spadły o kilka procent, pociąga-

jąc za sobą rynki azjatyckie.
Dla Polski oznacza to miesza-

ne konsekwencje. Z jednej strony 
niższe ceny surowców mogą po-

móc przemysłowi energochłonne-

mu i złagodzić presję inflacyjną. 
Z drugiej – słabszy popyt w Azji 
może ograniczyć zamówienia 
na polskie produkty, zwłaszcza 
w  branżach chemicznej, stalo-

wej i AGD. Eksporterzy z Dolnego 

Śląska i Wielkopolski, którzy wy-

syłają komponenty do chińskich 
fabryk, już obserwują spadki za-

mówień. Kurs złotego może zna-

leźć się pod presją, jeśli globalny 
kapitał zacznie uciekać z rynków 
wschodzących w  stronę dolara 
i franka szwajcarskiego.

Rząd w Pekinie zapowiada ko-

lejne działania stymulacyjne, 
w  tym programy wsparcia dla 
MŚP i zwiększenie akcji kredyto-

wej, ale ekonomiści są sceptyczni. 
„To nie jest tylko cykliczne spo-

wolnienie, Chiny mają problem 
ze starzeniem się społeczeństwa, 
wysokim zadłużeniem lokalnych 
władz i spadającą konkurencyj-
nością eksportu. Dalsze pompo-

wanie kredytu kupi czas, ale nie 
rozwiąże fundamentalnych sła-

bości” – napisali analitycy ING.
Europa i Polska powinny więc 

przygotować się na scenariusz 
dłuższego spowolnienia w Azji. 
Dla naszego budżetu może to 
oznaczać niższe wpływy z VAT 
i CIT, a dla inwestorów – więk-

sze wahania na rynku obligacji 
i  złotego. Globalna gospodarka 
najwyraźniej wkracza w  okres 
większej niepewności, a  Chiny 
przestają być motorem napędo-

wym, do którego świat był przy-

zwyczajony przez ostatnie dwie 
dekady.

(p.woz.)

ENERGETYKA \ Węgiel wciąż jest fundamentem stabilności energetycznej

W polskich domach może zabraknąć prądu
Górnicza Izba Przemysłowo-Handlowa alarmuje, że plan resortu klimatu zakładający przyspieszoną dekarbonizację i niemal całkowite wyeliminowanie paliw sta-
łych z energetyki zagraża bezpieczeństwu Polski. Podobną opinię przedstawiają górnicze związki zawodowe, które szykują się do kolejnych protestów w Warszawie.

Mariusz Andrzej Urbanke

P od koniec lipca br. Mini-
sterstwo Klimatu i Śro-

dowiska przyjęło Krajo-

wy Plan na rzecz Ener-
gii i Klimatu (KPEiK) do 2030 r., 
z perspektywą do 2040 r. GIPH 
w liście do premiera Donalda Tu-

ska podkreśla, że „wbrew uwa-

gom zgłaszanym przez branżę 
w toku konsultacji publicznych 
projekt zakłada przyspieszo-

ną dekarbonizację i niemal cał-
kowite wyeliminowanie paliw 
stałych do 2040 r., przy jedno-

czesnym założeniu, że blisko 
80 proc. energii elektrycznej bę-

dzie pochodzić z odnawialnych 
źródeł energii (OZE)”. Zdaniem 
ekspertów GIPH rodzi to poważ-

ne ryzyko obniżenia bezpieczeń-

stwa energetycznego Polski, mo-

gą się nawet pojawić zakłócenia 
w dostawach energii. 

Wacław Czerkawski, prze-

wodniczący Rady Ogólnopol-
skiego Porozumienia Związ-

ków Zawodowych Wojewódz-

twa Śląskiego, podkreśla, że 
wmawia się ludziom, iż energia 
z wiatraków jest tańsza. – Tym-

czasem eksperci jasno wskazu-

ją, że to nieprawda – zaznacza 
związkowiec. – Węgiel to sta-

bilne źródło energii, szczególnie 
w  obliczu zmiennych warun-

ków pogodowych, które wpły-

wają na odnawialne źródła. Nie 
można likwidować jednego, za-

nim drugie nie będzie w stanie 
go w pełni zastąpić – podkreśla. 

W  opinii prof. Władysława 
Mielczarskiego, eksperta ds. elek-

troenergetyki, energia z  węgla 
nadal ma konkurencyjną cenę. 
– W Polsce energetyka bazowa, 
czyli węgiel brunatny i kamien-

ny, ma koszty produkcji poniżej 
300 zł za megawatogodzinę dla 

węgla brunatnego i około 350 zł 
dla węgla kamiennego – wylicza 
naukowiec w rozmowie z porta-

lem Nettg. Dodaje, że ceny ryn-

kowe tej energii są wyższe, rzędu 
400–500 zł, głównie przez unijny 
podatek ETS, który podbija koszt 
energii z węgla o jakieś 40 proc. 

Ekspert zauważa też, że wia-

traki działają efektywnie tylko 
przez 2,3  tys. godzin w  roku, 
a przez resztę czasu potrzebują 
wsparcia. – Tu wchodzą kosz-

ty systemowe, których węgiel 
nie generuje, a OZE – owszem 
– zaznacza. – Po pierwsze, ry-

nek mocy, czyli rezerwa ener-
gii, którą musimy utrzymywać, 
gdy wiatraki lub panele nie pra-

cują. To kosztuje 5 mld zł rocz-

nie, z tendencją do 9 mld, a za-

dłużenie tego systemu sięga 
50 mld zł. Po drugie, rozbudo-

wa sieci elektroenergetycznej, 
głównie dla wiatraków, np. li-
nia między Słupskiem a  Piłą, 

kosztuje 600 mln zł, a cały sys-

tem – miliardy. Szacujemy, że na 
OZE idzie co najmniej 12 mld zł 
rocznie – na rozbudowę sieci. 
Po trzecie, koszty bilansowa-

nia – w południe, gdy jest du-

żo energii z OZE, eksportujemy 
ją za grosze, czasem po ujem-

nych cenach, a wieczorem, gdy 
OZE nie działa, kupujemy ener-
gię po 1 tys. zł za megawatogo-

dzinę – wylicza. Jego zdaniem 
po uwzględnieniu tych kosztów 
systemowych energia z wiatra-

ków kosztuje ok. 700 zł za me-

gawatogodzinę, z  paneli sło-

necznych – 800 zł, a z morskich 
farm wiatrowych, które dopiero 
budujemy, nawet 1 tys. zł. – To 
pokazuje, że OZE jest dwa, trzy 
razy droższe niż energia z wę-

gla, gdy uwzględnimy wszystkie 
koszty – zaznacza ekspert. 

Związkowcy chcą nagłośnić tę 
sprawę i dlatego przygotowują 
na 27 września br. kolejną ak-

cję protestacyjną w  Warsza-

wie. – Chcemy dotrzeć do  lu-

dzi, którzy karmieni są hejtem, 
i pokazać im prawdę o górnic-

twie. Protest ma uświadomić 
społeczeństwu, że węgiel wciąż 
jest fundamentem stabilności 
energetycznej, a narracja o je-

go natychmiastowym wygasza-

niu jest szkodliwa i oderwana 
od rzeczywistości – podkreśla 
Czerkawski.

Związkowcy chcą nagłośnić sprawę wysokich kosztów energii z OZE i dlatego przygotowują na 27 września akcję protestacyjną w Warszawie 
| fot. Konrad Falęcki/Gazeta Polska

Chińska gospodarka znowu hamuje.  
Polska i Europa muszą się przygotować
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George Orwell
(1903–1950) brytyjski pisarz i publicysta, autor m.in. „Roku 1984” i „Folwarku zwierzęcego”

\\ Kto rządzi przeszłością, w tego rękach jest przyszłość; kto rządzi teraźniejszością, 
w tego rękach jest przeszłość.  \\

fot. Wikipedia/d

OPINIE \ Jeśli Europejczycy nie zmienią jak najszybciej elit politycznych, Stary Kontynent czekają bardzo chude lata

Europa – kontynent bez przyszłości. 
Tylko młodzi mogą to zmienić 
Na tegorocznym Forum Ekonomicznym w Karpaczu trudno było znaleźć powody do optymizmu. Zniknęły tematy inwesty-
cyjne w naszym regionie. Można było odnieść wrażenie, że jest coraz mniej przedstawicieli fi rm zagranicznych. Za to poja-
wiły się pawilony dotyczące obrony cywilnej. Paneliści narzekali na horrendalne ceny energii, katastrofę demografi czną, 
presję ze strony migracji, napięcia związane z wojną na Ukrainie. W kuluarach – dużo pretensji do rządu. Za brak wizji, 
słabą realizację zadań, małą siłę przebicia na arenie międzynarodowej. A przecież jeszcze kilka lat temu mieliśmy tyle po-
wodów do optymizmu. Polska miała ambicje stać się liderem gospodarczym i militarnym Europy Środkowo-Wschodniej.

J
esteśmy krajem, któ-
ry od ostatnich dwóch 
dekad rozwija się naj-
szybciej – wzrost go-

spodarczy wynosi średnio 
3,8 proc. PKB rocznie. Niedaw-
no weszliśmy do  elitarnego 
grona 20 najbardziej rozwinię-
tych gospodarek świata za wy-
niki z 2023 r. Gdybyśmy zre-
alizowali ambitne plany stra-
tegiczne, takie jak CPK czy bu-
dowę elektrowni jądrowych, 
moglibyśmy ze spokojem my-
śleć o przyszłości.

Cisza przed burzą
Jednak sen z  powiek spę-

dzają nam przede wszystkim 
kwestie bezpieczeństwa. Woj-
na na Ukrainie oraz imperial-
ne ambicje Kremla są sygna-
łem alarmowym dla Polski. 
Władimir Putin wyznaczył 
swoje cele strategiczne – wy-
cofanie wojsk NATO z regio-
nu, odzyskanie ziem utra-
conych po rozpadzie ZSRS 
i uczynienie Trójmorza swoją 
strefą wpływów. Nie ma tygo-
dnia, abyśmy nie byli infor-
mowani o naruszeniu naszej 
przestrzeni powietrznej. Oka-
zuje się, że budowana z mozo-
łem obrona przeciwrakietowa 
nie uwzględnia jednego z naj-
ważniejszych współczesnych 
elementów pola walki – za-
grożenia dronowego. Braku-
je mobilizacji społeczeństwa 
w zakresie przeszkolenia woj-
skowego – partie polityczne 
boją się poruszania tego tema-
tu w trosce o słupki poparcia. 
Kuleje obrona cywilna. Cóż 
z  tego, że każdy będzie miał 
spakowany plecak ewakuacyj-
ny, kiedy nie wiadomo, gdzie 
ma się schować. Jeśli porów-
na się nasz kraj z zawsze go-

tową na wszystko Finlandią, 
można wpaść we frustrację. 

Dlatego niezbędna jest także 
zmiana strategii na tym naj-
wyższym szczeblu – europej-
skim. Jeśli Unia Europejska 
skupi się na ratowaniu kli-
matu za wszelką cenę, znisz-
czy w końcu swoją energety-
kę i przemysł. To widać już po 
masowych zwolnieniach fi rm, 
które tracą pozycję na rzecz 
chińskiej konkurencji. Jeśli 
priorytetowe są dla Brukse-
li kwestie różnorodności oraz 
inkluzywności, nie należy się 
dziwić, że mamy katastro-
fę demografi czną i społeczeń-
stwa bez dzieci z jednej strony, 
a z drugiej – napór migrantów 
ze wszystkich stron świata. 
Niewątpliwie w którymś mo-
mencie musi dojść do przesi-
lenia.

Lecą czarne łabędzie 
Skończyły się spokojne, sta-

bilne lata, gdy mieszkańcy żyli 
od wakacji do wakacji. Mamy 
za sobą pandemię, trwa woj-
na, nadciąga kolejna technolo-
giczna rewolucja za sprawą AI. 
Tutaj też Chiny i Stany Zjedno-
czone uciekły Europie. Stary 
Kontynent skupił się trady-

cyjnie na regulacjach (AI Act), 
więc inwestorzy oraz innowa-
cyjne fi rmy wolą USA czy Azję 
Południowo-Wschodnią, aby 
eksperymentować z  genera-
tywną sztuczną inteligencją. 
Niemniej automatyzacja takich 
sektorów jak obsługa klienta, 
marketing czy sprzedaż mo-
że powodować – i  już to czy-
ni – duże perturbacje na ryn-
ku pracy. Wiele branż zosta-
nie zmienionych przez zasto-
sowanie AI. W innych – choć 
z pewnością prognozy są prze-
szacowane – nastąpi rewolu-
cja. Nasz kraj znajduje się na 
jednym z ostatnich miejsc pod 
względem wdrażania innowa-
cji opartych na tych nowych 
rozwiązaniach. To wpływa na 
konkurencyjność rodzimych 
przedsiębiorstw. 

Jednak największym zagro-
żeniem dla takich krajów jak 
Polska jest polityka energe-
tyczna bazująca na dogmacie 
walki z  globalnym ocieple-
niem i zmianami klimatu. Ów 
trend zmusił nasz kraj do po-
rzucenia taniego, lokalnego 
surowca energetycznego, ja-
kim jest węgiel, zapewniają-
cego bezpieczeństwo państwa, 
dla niepewnych, niewydaj-

nych, drogich oraz importo-
wanych zielonych technolo-
gii. Jeśli chodzi o państwa Eu-
ropy Środkowo-Wschodniej, 
to transformacja energetycz-
na regionu idzie powoli i  to-
pornie. Według raportu SGH 
Polska zwiększyła udział OZE 
w  swoim miksie energetycz-
nym z 0,8 proc. do kilkunastu 
procent. Jeszcze gorzej radzą 
sobie Czesi, gdzie udział ener-
gii ze źródeł odnawialnych nie 
przekroczył 10 proc. 

Niestabilne i  coraz wyższe 
ceny energii powodują, że re-
gion staje się coraz mniej kon-
kurencyjny pod względem in-
westycyjnym. Rosną także po-
datki i koszty pracy. Wojna na 
Ukrainie powoduje, że inwe-
storzy nie kwapią się inwesto-
wać w państwach, które lada 
moment mogą być wciągnię-
te w  konfl ikt militarny. Spa-
dek skumulowanych nadzwy-
czajnych stóp zwrotu jest już 
o 1 pkt proc. większy niż pod-
czas pandemii COVID-19. Ka-
pitał boi się bardziej wojny niż 
zarazy. Dzieje się to w momen-
cie, gdy takie kraje jak Polska 
mogłyby bardzo skorzystać na 
kolejnym, bardzo wyraźnym 
megatrendzie – deglobalizacji. 
Deglobalizacja – wskutek pro-
tekcjonizmu mocarstw, wojen 
handlowych, obaw o przerwa-
nie łańcuchów dostaw – powo-
duje przenoszenie aktywności 
gospodarczych z dalekich za-
kątków świata do swoich są-
siadów jako zabezpieczenie 
przed niepewnym jutrem. Tyl-
ko od kwestii pokoju zależy, 
czy Trójmorze będzie benefi -
cjentem tego trendu. 

Po pierwsze – bezpieczeństwo 
Europa Środkowo-Wschod-

nia, jako wschodnia granica 
UE i obszar graniczący z Ro-
sją, zapłaci też najwięcej za 
zapewnienie sobie bezpie-
czeństwa. Stany Zjednoczone 
wystawiły Staremu Kontynen-

towi słony rachunek za powo-
jenny parasol ochronny ostat-
niego półwiecza. W tym czasie 
UE nie odrobiła lekcji. Rozbro-
iła się, kupowała od Kremla 
gaz i  ropę naftową, przez co 
Moskwa mogła się przygoto-
wać do  kolejnej wojny. Unia 
nie wydawała uzgodnionych 
kwot na modernizację swoich 
armii. Teraz natomiast dziwi 
się, że sama będzie musiała 
udźwignąć ów ciężar.  

Już dziś Litwa, Łotwa, Es-
tonia wydają grubo ponad 
6 proc. PKB na bezpieczeństwo 
narodowe, czyli dwukrotnie 
więcej niż średnia w  regio-
nie. W Polsce było to 4,4 proc., 
a w tym roku będzie 4,7 proc. 
PKB. Wyzwaniami są nie tylko 
sprzęt i obrona przeciwlotni-
cza, ale także zapasy amunicji 
oraz zdolność do  jej ciągłego 
wytwarzania. Wszystko wska-
zuje na to, że Władimir Putin 
– nie potrafi ąc konkurować 
z resztą cywilizowanego świa-
ta – postanowił go zniszczyć. 
Ale determinacja Ukrainy i to, 
w jakim stopniu postawiła się 
dyktatorowi, podpowiadają, że 
jego chore ambicje można za-
trzymać. 

Aby zrobić to skutecznie, ktoś 
musi bronić ojczyzny. Tymcza-
sem Stary Kontynent znajdu-
je się w największym kryzy-
sie demografi cznym w histo-
rii. Dzietność kobiet w Euro-
pie jest najniższa na świecie. 
Jednocześnie do  państw UE 
ściągają imigranci z  obcych 
kulturowo krajów, osłabiając 
tkankę społeczną. Na szczęście 
w Europie Środkowo-Wschod-
niej pozostaje ona wciąż sto-
sunkowo jednorodna. Dziet-
ność jest równie dramatycz-
nie słaba, ale przynajmniej 
będzie miał kto chwycić za 
broń. Martwi pogarszająca się 
kondycja psychiczna młodych 
ludzi. Wśród przyczyn są roz-
pad tradycyjnej rodziny, media 
społecznościowe i  konsump-
cjonizm, powodujący, że mło-
dzież bardziej dba o  modne 
ciuchy niż o tężyznę fi zyczną. 
Jednak w zdrowej części spo-
łeczeństwa pojawia się moda 
na odpowiedzialne życie. Na-
tomiast, jak wynika z badań, 
potomstwa unikają przeważ-
nie ludzie o  lewicowych po-
glądach. 

Bez dwóch zdań wpłynie to 
na przyszłość. Nowe pokolenia 
będą coraz bardziej konserwa-
tywne i będą wybierać polity-
ków o  podobnych poglądach. 
To może oznaczać, że odsunię-
cie szkodliwych, liberalnych 
elit jest coraz bliżej. 

| fot. Adobe Stock/d

Tomasz 
Teluk
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John Hamilton Hallowell 
(1913–1991) amerykański politolog, wykładowca, autor książek 

\\ Polityka jest sztuką praktyczną, wymagającą wiedzy o naturze ludzkiej i o tym, co stanowi wyróżniające ją dobro. 
Obywatele to nie rzeczy, którymi można manipulować, lecz osoby dążące do właściwych sobie celów, 

a ukierunkowanie tych celów należy do sztuki męża stanu. \\
fot. Wikipedia/d

Krzysztof 
Karnkowski

FELIETON \ Premia dla rządu w obliczu rosyjskiego zagrożenia nie nadejdzie 

Efektu flagi nie będzie. Nici z apeli o jedność 
W nocy z 9 na 10 września ponad 20 dronów naruszyło polską przestrzeń powietrzną. Według większości ekspertów mieliśmy do czynienia z celowym 
działaniem ze strony Rosji, dążącej do przetestowania naszych możliwości obronnych i reakcji NATO na tego typu napaść na państwo członkowskie. Zda-
rzenie to wywarło wpływ również na politykę krajową. Część komentatorów uznała, że rosyjski atak przynajmniej na jakiś czas odsunie w cień wizerunko-
we problemy rządu. Efekt fl agi jednak nie uratuje Donalda Tuska. 

E
fekt fl agi (ang. rally ’ro-
und the fl ag effect) jest 
ciekawym zjawiskiem 
występującym zarów-

no w polityce państw demokra-
tycznych, jak i  autorytarnych. 
W tych drugich działa właściwie 
permanentnie, zwłaszcza jeśli 
dobrze współgra z charakterem 
narodowym jego mieszkańców. 
To pojęcie z dziedziny nauk po-
litycznych i psychologii społecz-
nej opisuje nagły wzrost popar-
cia dla przywódcy lub rządu 
w sytuacji kryzysu – zwłaszcza 
zagrożenia zewnętrznego, woj-
ny, ataku terrorystycznego lub 
katastrofy. W  Stanach Zjedno-
czonych wystąpił on wielokrot-
nie, na pewien czas wzmacnia-
jąc pozycję Johna Kennedy’ego 
(kryzys kubański), George’a Bu-
sha seniora (wojna w Zatoce Per-
skiej) i George’a W. Busha (ata-
ki terrorystyczne z 11 września 
2001  r.). W  Wielkiej Brytanii 
efekt ten wzmocnił notowania 
Margaret Thatcher po wybuchu 
konfl iktu o Falklandy (Malwiny). 
Na drugim końcu świata autory-
tarne rządy Korei Południowej 
wielokrotnie wzmacniały swoje 
wyborcze szanse poprzez kon-
trolowane (i często uzgadniane 
ze śmiertelnym wrogiem z Pół-
nocy, mającym w tym również 
swój interes) kryzysy militarne 
i  zbrojne incydenty na morzu 
lub w strefi e zdemilitaryzowa-
nej z udziałem komunistycznych 
wojsk Kima. 

Efekt fl agi w polskich warunkach
W demokracjach efekt ten jest 

jednak na ogół krótkotrwały, 
zwłaszcza jeśli zachodzi w  sy-
tuacji ostrego podziału społecz-
nego i słabej pozycji wyjściowej 
rządzących. Boleśnie przekonał 
się o  tym choćby wspomnia-
ny już George Bush, który kil-
kanaście miesięcy po operacji 
„Pustynna burza” nie przedłu-
żył prezydenckiego mandatu na 
kolejną kadencję. Przykładem 
bolesnego dla polityków końca 
działania efektu fl agi może być 

też przegrana Winstona Chur-
chilla i  Partii Konserwatywnej 
w  pierwszych brytyjskich wy-
borach po zakończeniu II wojny 
światowej. W polskiej przestrze-
ni publicznej w ostatnich latach 
niektórzy dopatrywali się po-
dobnych tendencji podczas pan-
demii i w pierwszej fazie obecnej 
odsłony wojny na Ukrainie, jak 
jednak wiemy, oba te zjawiska 
na dłuższą metę wzmocniły kło-
potliwe dla PiS emocje społeczne 
– trzeciej kadencji rządów partia 
Jarosława Kaczyńskiego nie była 
w stanie uzyskać. 

W  zeszłym tygodniu premier 
Tusk wszedł w swój stary sche-
mat zarządzania kryzysowego. 
Odpowiedni strój, wyraziste ko-
munikaty, odprawy i narady bo-
jowe. Część publicystów przy-
witała tę zmianę z obawą, inni 
z nadzieją, w zależności od po-
dejścia do  szefa rządu i  trwa-
nia jego gabinetu. Pierwsi zo-
baczyli więc „starego, dobrego 
Tuska”, obronną ręką wycho-
dzącego z  kryzysu i  jednoczą-
cego wokół siebie obywateli, 
drudzy wyrachowanego wygę, 
który za pomocą starych sztu-
czek jeszcze raz wywinie się 
z kłopotów i wyprowadzi spo-
łeczeństwo w pole. Wspomnia-
łem wcześniej, że efekt fl agi sku-
teczniejszy i bardziej trwały jest 
w  państwach autorytarnych. 
Najlepszym przykładem jest tu 
oczywiście Rosja, a  najwięk-
szym sojusznikiem jednostronne 

i trzymane przez władzę krótko 
media. Czy Tusk może liczyć na 
podobne zjawisko w Polsce? 

Od jego powrotu do  krajowej 
polityki wielokrotnie zwraca-
łem wraz z innymi publicystami 
uwagę na specyfi czne mentalne 
zatrzymanie się w czasie, będą-
ce problemem szefa PO. Premier 
notorycznie odwołuje się do roz-
wiązań i  zaklęć, które działały 
przed rokiem 2015. Dekadę temu, 
gdy Donalda Tuska nie było już 
w Polsce, po raz pierwszy media 
społecznościowe stały się odbi-
ciem i wzmacniaczem społeczne-
go sentymentu, przyczyniając się 
do podwójnej przegranej PO i wy-
granej PiS. Po 13 grudnia 2023 r. 
Koalicja Obywatelska nie mo-
że już liczyć na znany Tuskowi 
sprzed lat idealny medialny pan-
cerz. Co więcej, działania mające 
zapewnić jej taką ochronę przy-
niosły miejscami skutek odwrot-
ny, jak stało się to w przypadku 
nielegalnego przejęcia TVP, które 
wzmocniło TV Republika.

Mamy też inne krytyczne wo-
bec władzy kanały informacyj-
ne, stacje i portale. Nawet jed-
nak poza mediami tożsamościo-
wymi sytuacja jest dziś zupełnie 
inna. Młodsi dziennikarze, któ-
rzy w zawód wchodzili w cza-
sie ośmiu lat permanentnego bi-
cia w rząd, nie są przyzwycza-
jeni do sytuacji, gdy nagle wła-
dza, choćby i taka, z którą sami 
sympatyzują, była całkowicie 
wyjęta spod krytyki. Stąd choć-

by problem, który ludzie Tuska 
mają z Wirtualną Polską, wiel-
kim medialnym graczem, które-
go nie sposób przecież przypisać 
do mediów prawicowych. 

Notowania rządu wciąż fatalne
Gdy rok temu południowy za-

chód naszego kraju pustoszyła 
powódź, Tusk pokazywał się na 
operatywkach, a  swoich pod-
władnych musztrował wręcz 
w  sposób putinowski. I  choć 
na chwilę mogło to faktycznie 
uwieść ludzi i media, to o żadnej 
głębszej zmianie nastrojów nie 
było mowy. Wręcz przeciwnie: 
praktyka radzenia sobie z  kry-
zysem potwierdziła wszelkie ne-
gatywne stereotypy, dotyczące 
polityki Koalicji Obywatelskiej. 
Mieliśmy więc działania na po-
kaz, połączone z  prywatyzacją 
obowiązków państwa (zaanga-
żowanie Jerzego Owsiaka, któ-
rego efektów próżno poszukują 
do dziś dziennikarze) i brak real-
nej pomocy w postaci wsparcia 
dla poszkodowanych, odbudowy 
infrastruktury czy zmiany podej-
ścia do polityki ekologicznej. Po 
ataku dronów na Polskę co praw-
da nie zaangażowano prywat-
nych fi rm ani fundacji, popełnio-
no jednak wiele innych błędów. 
Można mieć wrażenie, że tym ra-
zem premier na efekt fl agi liczył 
tym mocniej, im bardziej roz-
paczliwie go potrzebował. 

Notowania KO pozostają dość 
mocne, ale już rządu, Tuska 

i partii koalicyjnych wyglądają 
naprawdę źle. Przed nami ko-
lejna fala podwyżek cen energii, 
więc i wzrostu kosztów życia, 
a w dalszej perspektywie jesz-
cze większe obciążenia, zwią-
zane z systemem ETS 2 i zielo-
ną polityką UE. Nic dziwnego, 
że gdy z nieba – i to dosłownie 
– spadła taka okazja, postano-
wiono natychmiast ją wyko-
rzystać. Odwołania do jedności 
i współpracy zostały jednak na-
tychmiast przegrzane poprzez 
bardzo szybkie wystawienie 
poza nawias wszystkich, nie ty-
le kwestionujących rosyjską od-
powiedzialność za ataki, ile po 
prostu krytycznych w jakiejkol-
wiek dziedzinie wobec rządu.  

Atakować prezydenta 
Choć w pierwszych godzinach 

współpraca z prezydentem i je-
go otoczeniem wyglądała do-
brze, politycy KO nie wytrzy-
mali i dziś ponownie ze zdwo-
joną siłą atakują prof. Sławo-
mira Cenckiewicza. Nie są też 
w stanie odmówić sobie przy-
tyków pod adresem Ameryka-
nów lub nawet, jak czyni to 
Roman Giertych, niegdyś wiel-
ki zwolennik zbliżenia z Rosją, 
chcą wywołać konfl ikt na linii 
Warszawa–Waszyngton. Oka-
zuje się, że ekipa rządząca zre-
zygnowała z projektów polskiej 
ochrony przeciwdronowej, 
które wdrażał poprzedni rząd. 
Obecnie próbuje się stworzyć 
jedynie wrażenie, że jeśli chce-
my posiadać podobną formę 
ochrony, musimy zaopatrzyć 
się w  system produkowany 
w Niemczech. I tak znów rząd 
potwierdza stereotypy na swój 
temat. Pełni obrazu jeszcze nie 
znamy, trzeba jednak wspo-
mnieć również o  co najmniej 
dyskusyjnej metodzie racjono-
wania informacji na temat za-
grożeń czy to przez media pu-
bliczne (w chwili ataku znacz-
nie spóźnione w  porównaniu 
z Republiką), czy alerty RCB. 
Wszystko to razem sprawia, że 
premier nie będzie mógł liczyć 
na długotrwałą wizerunkową 
premię. Nie ma dla niej ani od-
powiedniej atmosfery medial-
nej, ani własnych umiejętności 
komunikacyjnych. 

Po 13 grudnia 2023 r. Koalicja Obywatelska nie może już liczyć na znany Tuskowi sprzed lat idealny medialny pancerz  | fot. KPRM/d
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POLSKI KANDYDAT DO OSCARA \ Polski Instytut Sztuki Filmowej ogłosił 
naszego kandydata do Oscara. To film Agnieszki Holland „Franz Kafka” – poinformowała 
w Warszawie Komisja Oscarowa pod przewodnictwem cenionej producentki Ewy Puszczyńskiej. 
Oscarowe starcie 15 marca 2026 r. na gali w Los Angeles.

fot. mat. pras./d

TEATR \ Nowe otwarcie, stare chwyty? – Paweł Łysak w „Jaraczu” w Łodzi

Czy Paweł Łysak wypowie w Łodzi 
wojnę chrześcijanom?
Czas na nowe otwarcie, zaprosimy do dyskusji i namysłu – mówił na konferencji Paweł Łysak, nowy dyrektor Teatru im. Stefana Jaracza w Łodzi.  
Czy dyrektor tym razem uszanuje uczucia religijne widzów, w kontrze do jego działalności w Teatrze Powszechnym w Warszawie, gdzie na scenę wprowa-

dzał bluźniercze spektakle? Premiera, którą zapowiedział, i sposób, w jaki to zrobił, pozbawiają złudzeń. 

Sylwia Krasnodębska

N
owy dyrektor zapo-

wiedział „premie-

ry w  kobiecym ob-

szarze”. Zdradził, 
że 6  grudnia na dużej scenie 
i  z  dużą obsadą zostanie wy-

stawiony spektakl w reżyserii 
Leny Frankiewicz na podsta-

wie powieści Olgi Tokarczuk 
„Prowadź swój pług przez kości 
umarłych”. Ujawnił, że na pre-

mierze ma się pojawić sama Ol-
ga Tokarczuk. Łysak z zadowo-

leniem przypomniał film „Po-

kot” Agnieszki Holland, który 
powstał na bazie tej opowieści. 

Dzik zamiast Chrystusa
Sęk w  tym, że z  dumą przy-

wołany tytuł był filmem z  ja-

skrawym, antychrześcijańskim 
przekazem. Główna bohaterka, 
Janina Duszejko, to astrolożka, 
wegetarianka i  ekolożka. Żyje 

w zgodzie z naturą, w tajemni-
czych i pięknych Sudetach. Tam 
też wypowiada wojnę kłusowni-
kom, wśród których jest ksiądz 
katolicki. Duszejko broni dzikich 
zwierząt, posługując się piątym 
przykazaniem mówiącym o nie-

zabijaniu. W  pamiętnej sce-

nie ksiądz kłusownik odprawia 
mszę, podczas której patrząc 
na zabitego dzika leżącego w... 
żłóbku Jezusa Chrystusa, przy-

wołuje boskie słowa: „Czyńcie 
sobie ziemię poddaną”. Słowa 
te brzmią jak tragiczna wyrocz-

nia. Jak alibi dla okrucieństwa 
i przyzwolenie na łamanie pra-

wa. Jest też w filmie scena spa-

lenia kościoła. 
Cezary Gmyz pisał, że film 

jest pogański, Krzysztof Kło-

potowski, że to strzał w pol-
ski katolicyzm. Światowa pre-

miera „Pokotu” odbyła się pod-

czas 67. Międzynarodowego 
Festiwalu Filmowego w  Ber-
linie. Film został nagrodzo-

ny Srebrnym Niedźwiedziem. 
W 2017 r. był to polski kandy-

dat do Oscara w kategorii naj-
lepszy film nieanglojęzyczny. 
Film ostatecznie nie znalazł 
się na liście filmów nomino-

wanych w tej kategorii.

Łysak kontra chrześcijanie
 Przypominamy, że Paweł Ły-

sak jako dyrektor Teatru Po-

wszechnego w Warszawie zo-

stał odznaczony przez mini-
ster kultury i dziedzictwa na-

rodowego Hannę Wróblewską 
Srebrnym Medalem „Zasłużo-

ny Kulturze Gloria Artis”. Re-

sort wskazał na jego rzekomo 
„konsekwentnie budowany 
otwarty i  zaangażowany te-

atr”. Dyrektora wyróżniono za 
pokazanie, „że scena może być 

przestrzenią dialogu i społecz-

nej odpowiedzialności”. A  to 
Paweł Łysak wprowadził na 
deski Powszechnego „Diabły”, 
„Klątwę” i „Nerona”. 

W „Diabłach” w reż. Agnieszki 
Błońskiej aktorka wcielająca się 
z Matkę Bożą zachęcała do sek-

su z Matką Chrystusa. W jed-

nej ze scen wyciągnęła z maj-
tek stułę z  wyhaftowanym 
krzyżem i  przedstawiając się 
jako Ukrainka, wykrzykiwała 
do publiczności tekst: „Zrobię 
wam rzeź wołyńską w waszych 
katolickich d...”. W  przedsta-

wieniu zaaranżowano wy-

kład o  budowie fizjologicznej 
łechtaczki i zachęcano publicz-

ność do zbiorowej masturbacji, 
od czasu do  czasu wypowia-

dając w  opisanych okoliczno-

ściach słowa: „Cześć Krzyżowi 
Świętemu”. Aktorki onanizo-

wały się krzyżami. 
W  „Neronie” w  reż. Wikto-

ra Rubina zachęcano publicz-

ność na tydzień przed święta-

mi Wielkiejnocy do  „zabawy 
w ukrzyżowanie” i rozdawano 
widzom ciasteczka w  kształ-
cie kilkumiesięcznych płodów. 
W  spektaklu „Klątwa” w  reż. 
Olivera Frljicia aktorka symu-

lowała stosunek oralny z figurą 

św. Jana Pawła II, a w scenie 
finałowej ścięto piłą stojący na 
scenie wielki drewniany krzyż. 

Marszałek obiecuje wsparcie
– Wiem, że plany pana dyrek-

tora są bardzo ambitne – mówi-
ła na konferencji Joanna Skrzy-

dlewska, marszałek wojewódz-

twa łódzkiego. – Będziemy pa-

na dyrektora wspierać i zależy 
nam, by ta scena była kocha-

na i lubiana – obiecała polityk. 
– Czas, by powrócić do czasów 
świetności tego teatru. Po owo-

cach i czynach poznacie te efek-

ty – zapowiedział Paweł Łysak. 
Michał Chorosiński złożył re-

zygnację z funkcji dyrektora rok 
temu. Odpowiadał on za jubile-

uszowy, 135. sezon teatralny, 
który okazał się ogromnym suk-

cesem. Do teatru przyszło 36 tys. 
widzów na aż 12 premier. Żaden 
ze spektakli nie dyskryminował 
widowni ze względu na wia-

rę, przekonania polityczne ani 
orientację seksualną. Poprzeczka 
podniesiona jest wysoko...

Paweł Łysak, dyrektor Teatru im. S. Jaracza w Łodzi, i Joanna Skrzydlewska, marszałek województwa łódzkiego  | fot. Marcin Nowak/Teatr im. Stefana Jaracza w Łodzi/d

\\ Paweł Łysak 
wprowadzał 
w Warszawie 

spektakle, 
w których kpiono 

z Matki Bożej, 
ścinano krzyż, 

pokazywano sceny 
seksu oralnego 

z figurą Świętego 
Jana Pawła II 

i onanizowania 

się krzyżami. Jak 
zawiadywać będzie 
sceną w Łodzi? \\
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�CODZIENNIE ******BURZA� \ Szybki, kąśliwy, pełen ironii i ciętych komentarzy. Maciej 
Kożuszek łączy analizę polityczną z humorem, tworząc unikalną formę codziennego przeglądu wydarzeń, 
w której powaga miesza się z absurdem, a każdy temat może stać się punktem wyjścia do błyskotliwej satyry. 

fot. Youtube/d

23.20 | TV Republika �CODZIENNIE ******BURZA�

D Z I Ś  W A R T O  O B E J R Z E Ć

PROGRAM TV

06:00  Policjanci z Miami (11) 
- serial

07:00  Policjanci z Miami 
(12) - serial

08:00  Kobra - oddział spe-
cjalny (8) - serial

09:00  Kobra - oddział spe-
cjalny (9) - serial

10:00  Zaklinaczka duchów 
(38) - serial

10:55  Zbuntowany anioł 
(89) - serial

11:55  Zbuntowany anioł (90) 
- serial

12:50  Zaklinaczka duchów 
(39) - serial

13:50  Lombard. Życie pod 
zastaw (562) - serial

14:50  Lombard. Życie pod 
zastaw (563) - serial

15:50  Ranczo (105) - serial
16:55  Ranczo (106) - serial
18:00  Lombard. Życie pod 

zastaw (904) - serial
19:00  Lombard. Życie pod 

zastaw (905) - serial
20:00  Jestem zemstą - fi lm 

sensacyjny, USA 
2016, wyk. John 
Travolta, Christopher 
Meloni, Amanda 
Schull

21:50  Teren prywatny 
- thriller, USA 2001, 
wyk. John Travolta, 
James Lashly

23:35  13 - thriller, USA 2010
01:25  Dzielnica strachu 

(383) - serial
02:25  Lombard. Życie pod 

zastaw (553) - serial
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08:00  Serwis Info
08:20  Zaraz wracam (7) 

- serial
09:00  Ranczo (89) - serial
10:00  Komisarz Alex (66) 

- serial
11:00  Ojciec Mateusz (366) 

- serial
12:00  Serwis Info
12:10  Agrobiznes
12:30  Agropogoda
12:35  Magazyn rolniczy
13:00  Lekkoatletyka: 

Mistrzostwa świata 
- Tokio 2025

15:35  Gra słów. Krzyżówka 
- teleturniej

16:05  Dziedzictwo (688) 
- serial

17:00  Teleexpress
17:20  Pogoda
17:30  Jaka to melodia? 

- telet.
18:10  Klan (4554) - serial
18:45  Akacjowa 38 (705) 

- serial
19:30  Program informacyjny
19:55  Pytanie dnia
20:10  Sport
20:15  Pogoda
20:30  Zaraz wracam (8) 

- serial
21:10  Jackie Brown - fi lm 

sensacyjny, USA 1997
23:50  Chinatown - dramat 

kryminalny, USA 1974
02:00  Wykrywacz kłamstw 

- pr. publ.
02:25  Filip - dramat wojen-

ny, Polska 2022
04:40  Cesaria Evora - dok.

05:35  M jak miłość (1592) 
- serial 

06:30  Za kulisami - rep.
06:55  Barwy szczęścia 

(3213) - serial
07:30  Pytanie na śniadanie
11:45  Rosół polski - mag.
12:30  Koło fortuny - telet.
13:15  Miłość i nadzieja 

(279) - serial
14:05  Va banque - telet.
14:35  Na sygnale (741) 

- serial
15:05  La Promesa - pałac 

tajemnic - serial
16:00  Koło fortuny - telet.
16:35  Familiada - teleturniej
17:20  Miłość i nadzieja 

(280) - serial
18:15  Va banque - telet.
18:50  Jeden z dziesięciu 

- teleturniej
19:25  Barwy szczęścia 

(3213) - serial 
20:05  Barwy szczęścia 

(3214) - serial
20:40  Kulisy serialu „M jak 

miłość”
20:55  M jak miłość (1875) 

- serial 
21:55  Na sygnale (743) 

- serial
22:25  Magazyn Ekspresu 

Reporterów
23:30  Wspomnienie lata 

- fi lm obyczajowy, 
Polska 2016

01:10  Protektor - dramat 
sens., USA 2012

02:55  Trucizny Putina: 
Wojna (3) - dok.

06:00 Nowy dzień z Polsat 
News 

08:30  Malanowski i partne-
rzy (727) - serial

09:00  Malanowski i partne-
rzy (728) - serial

09:30  48h. Zaginieni (207) 
- serial

10:30  Trudne sprawy (1316) 
- serial

11:35  Gliniarze (776) - serial
12:35  Gliniarze (777) - serial
13:35  Gliniarze (778) - serial
14:40  Dlaczego ja? (1464) 

- serial
15:50  Wydarzenia
16:10  Pogoda
16:15  Interwencja
16:30  Na ratunek 112 (1064) 

- serial
17:00  Gliniarze (1099) 

- serial
18:00  Pierwsza miłość 

(4052) - serial 
18:50 Wydarzenia 
19:15  Gość „Wydarzeń”
19:30 Sport 
19:40 Pogoda 
19:55  Milionerzy - teleturniej
20:30  Ninja vs Ninja - reality 

show
22:40  Sisu - dramat wojen-

ny, Finlandia/Wielka 
Brytania/USA 2022, 
wyk. Jorma Tommila, 
Aksel Hennie

00:35  Dracula: Historia 
nieznana - horror, 
Japonia/USA 2014

02:30  Nasz nowy dom 
- reality show

05:30 Republika wstajemy!
06:00 Agro Info
06:05 Republika wstajemy!
06:50 Tradycyjne smaki 

Lubelszcyzny
06:55 Przyjaciele Republiki
08:00 Michał #Rachoń 
09:01 Po 9:00
10:01 Po 10:00
11:01 Po 11:00
12:00 W samo południe
12:30 Republika dzień 

- serwis
12:45 Republika dzień 
13:30 Republika dzień 

- serwis
13:40 Republika dzień 
14:00 Republika dzień 

- serwis
14:10 1410 Bitwa polityczna
15:00 Republika dzień, 

serwis
16:55 Express Republiki
17:10 Express Republiki+
17:35 Miłosz Kłeczek zapra-

sza
18:55 Sport w Republice
18:58 Prognoza pogody
19:00 Dzisiaj - serwis inform.
20:20 Gość Dzisiaj
20:50 W punkt
22:15 Piachem w tryby
23:20 Codziennie ******bu-

rza
23:35 Republika wieczór
00:20 Republika Nocą
01:40 Express Republiki
02:00 Express Republiki+
02:15 Poland Daily
02:29 Poland Daily - Weather 
02:30 Dzisiaj - serwis inform.

08:00  Informacje dnia
08:15  Polski punkt widzenia
08:35  Kolor Boga
09:00  Papież Polak do rodaków
09:20  Krwawy poniedziałek
10:00  Informacje dnia
10:15  Jak my to widzimy
10:45  Zew natury
11:00  Mocni w wierze
11:40  Ma się rozumieć
12:00  Anioł Pański
12:03  Informacje dnia
12:20  Cmentarz przy Lipowej
13:00  Pędzelkiem z ogona 

wiewiórki pisane
13:30  Msza święta
14:30  Słudzy Boga i człowieka
15:00  Oto jestem - dok.
15:50  Ma się rozumieć
16:00  Informacje dnia
16:10  Jestem mamą - mag.
16:25  Przyroda w obiektywie
16:40  Zdrowie z Bożej Apteki
17:00  Wierzę w Boga
17:30  Rajd Katyński
18:00  Anioł Pański
18:05  Informacje dnia
18:15  Rozmowy niedokoń.
19:30  Każdy maluch to potrafi 
19:45  Modlitwa dzieci
20:00  Informacje dnia
20:20  Różaniec
20:50  Współpracownicy 

prawdy - wywiad
21:00  Apel Jasnogórski
21:20  Informacje dnia
21:40  Polski punkt widzenia
22:00  Święty Grzegorz Wielki
22:55  Sean - Światło w ciem-

ności świeci - dok.
00:00  Słowo życia

Programy autorów „Codziennej” i „Gazety Polskiej” zostały wyróżnione na czerwono. Program telewizyjny nie zawiera zmian w ramówkach poszczególnych stacji dokonanych po zamknięciu numeru.

PULS
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POZIOMO

3)  zwierzchnik w islamie

6)  boża jest talentem
7)  lodowy domek

8)  rozminowuje teren
11)  część kredytu
13)  smutek i strach
14)  muzyczny interwał
17)  mokre i grząskie
20)  pojazd niemowlaka
21)  wysoki w bucie

22)  autor „Peer Gynta”
23)  piwo jak spójnik

PIONOWO

1)  pudel lub jamnik
2)  złomu lub makulatury
3)  stolica Egiptu
4)  niewinny kwiat
5)  świat roślin
9)  ma swojego generała
10)  epoka trzeciorzędu
11)  rzeka jak rogacz
12)  dźwięk lub barwa
15)  naciągacz, aferzysta
16)  tajniki, kulisy
17)  długa u popa
18)  potocznie o spodniach
19)  trawa jak pasożyt
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Artur Szczepanik

N ajlepszy w  kwali-
fi kacjach młota był 
Kanadyjczyk Ethan 
Katzberg. Mistrz 

olimpijski uzyskał 81,85  m. 
Wynik Polaka – pięciokrotne-
go mistrza świata – był drugi 
w stawce.

– Pierwszy rzut był z  drob-
nym błędem na wejściu, szarp-
nąłem barkiem troszeczkę, ale 
nie chciałem go spalić. Drugi 
rzut był o wiele lepszy. Więk-
szy luz w barkach, lepiej utrzy-
mana pozycja w pionie i lepszy 
wynik. Wszystko, co trzeba by-
ło zrobić, zostało na teraz zro-
bione, a we wtorek fi nał – po-
wiedział Fajdek.

Pytany o reakcję trenera Szy-
mona Ziółkowskiego po drugim 
rzucie w eliminacjach młociarz 
ocenił, że szkoleniowiec „chyba 
się modlił”.

– Wiadomo, że eliminacje to 
największy stres. Śmialiśmy się, 
że do końca normalnie być nie 
może. Pierwszy rzut byłby na 
granicy awansu, ale dobrze, że 
nie trzeba było czekać, bo trener 
by... No, już bardziej osiwieć nie 
może – zażartował Fajdek z ły-
sego trenera.

W eliminacjach ze światowej 
czołówki odpadł tylko Francuz 
Yann Chaussinand, który zajął 
14. miejsce.

– Cała czołówka nie zawio-
dła. Koło jest bardzo dobre, 
szybkie. Problemy zaczną się 
dopiero, gdy pojawi się deszcz 
– wskazał pięciokrotny mistrz 

świata, który cztery lata temu 
w Tokio zdobył brązowy me-
dal olimpijski.

– Katzberg pokazał, że moż-
na tutaj rzucać daleko. Zoba-
czymy jutro, kto będzie w for-
mie wieczorem, bo rano, jak 
widać dziś, w  formie byli 
wszyscy najmocniejsi – dodał 
Polak.

Fajdek ósmy raz uczestniczy 
w mistrzostwach świata. 36-la-
tek jako jedyny młociarz w hi-
storii pięć razy z rzędu trium-
fował w  mistrzostwach świa-
ta. Dokonał tego kolejno w Mo-
skwie (2013), Pekinie (2015), 
Londynie (2017), Ad-Dausze 
(2019) i Eugene (2022). W 2023 r. 
w Budapeszcie uplasował się tuż 
za podium.

Finał rzutu młotem męż-
czyzn zaplanowano na wtorek 
o godz. 14 polskiego czasu.

Do dzisiejszego półfi nału biegu 
na 400 m awansowała Natalia 
Bukowiecka. Z czasem 50,16 s 
zajęła drugie miejsce w drugim 
biegu eliminacyjnym. Wyprze-
dziła ją Wadeline Venlogh, któ-

ra poprawiła rekord Haiti na 
49,91  s. Justyna Święty-Erse-
tic wynikiem 51,80 s była piąta 
w szóstej serii.

Najszybsza w eliminacjach by-
ła Salwa Eid Naser z Bahrajnu 
(49,13). Bukowiecka miała dzie-
wiąty wynik. Święty-Ersetic od-
padła w eliminacjach.

– Po wczorajszym finale 
w mikście najbardziej zmęczyły 
mnie emocje, bo straciliśmy me-
dal o 0,02 s. Było rozgoryczenie, 
trudno było dziś stanąć na star-
cie i się tego wyzbyć. To się jed-
nak udało i biegło mi się super. 
Wczorajsze przetarcie mi pomo-
gło – podkreśliła Bukowiecka.

Wskazała, że w  końcu czuła 
się bardzo luźno. – Dobrze ru-
szyłam, miałam siły na fi nisz. 
Same pozytywy. Ostatnie starty 
mnie nieco zdołowały, a potem 
jest spirala myśli, z której trudno 
wyjść. Teraz powiedziałam sobie, 
że jest nowe rozdanie i stawiam 
wszystko na jedną kartę. Dziś by-
ło bardzo dobrze – oceniła.

Przyznała, że bardzo cieszy się 
z dziewiątego miejsca w pchnię-
ciu kulą jej męża Konrada Bu-
kowieckiego. – Cieszę się, że 
w końcu się odnajduje i znalazł 
drogę do swojej najlepszej dys-
pozycji – wyznała.

We wtorek w półfi nale wystą-
pią 24 biegaczki – po trzy naj-
szybsze z  sześciu serii i  sześć 
pozostałych z najlepszymi cza-
sami. Dwa lata temu w Buda-
peszcie Bukowiecka – wówczas 
jeszcze pod nazwiskiem Kacz-
marek – zdobyła srebrny medal 
na 400 m.

Paweł Fajdek w Tokio będzie walczył o szósty złoty medal mistrzostw świata 
| fot. Tomasz Jędrzejowski/Gazeta Polska

DWA HITY NA POCZĄTEK 

LIGA MISTRZÓW \ We wtorek startuje 71. edycja piłkarskiego Pucharu Europy, a 34. w formule Ligi Mistrzów. 
Po raz drugi rozgrywki odbędą się w odświeżonym formacie. W sezonie 2024/2025 zlikwidowano fazę grupową 
i zwiększono liczbę uczestników z 32 do 36. W tej fazie wszystkie kluby zagrają po osiem spotkań. Najciekawiej 
w pierwszej kolejce zapowiadają się starcia Bayernu Monachium z Chelsea Londyn i Manchesteru City z Napoli.

LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA ŚWIATA \ Paweł Fajdek w rzucie młotem 
uzyskał drugi wynik kwalifi kacji 

Po szósty złoty medal
Paweł Fajdek uzyskał 78,78 m i awansował do fi nału rzutu młotem lekkoatletycznych 
mistrzostw świata w Tokio z drugim wynikiem kwalifi kacji. – Trzeba będzie rzucić 81 m, 
żeby zdobyć tu medal – ocenił Polak, który ma na koncie pięć złotych medali mistrzostw 
świata. Nasza największa obecnie lekkoatletyczna gwiazda Natalia Bukowiecka pobiegnie 
dziś w półfi nale biegu na 400 m. 
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